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ł * o  p i ę t n a s t u  l a  a c l i
W  p ię tn a s to le c ie  zaw ieszen ia  b ro n i, k tó ­

re . p o p rz e d z a ją c  zaw arc ie  t r a k ta tu  W ersa l-  
rk ie g o , by ło  n ie ja k o  w stępem  do now ego 
u k ła d u  s to su n k ó w  p o lity cz n y ch  w  E u ro p ie , 
k ła d ło  bow iem  k re s  w o jn ie , a  o tw ie ra ło  n ie ­
zm iern ie  sze ro k ie  m ożliw ości- u w a ru n k o w a ­
ne k lę s k ą  N iem iec i zw yc ięs tw em  W ielk ie j 
k o a lic ji: w  p ię tn aśc ie  la t  po  tern h isto -
rycznem  w y d arze n iu , k tó re  ro zeg ra ło  się. 
w  m ie jsco w o ści R e th o n d e s . g d y  rozejrzeć 
się w  o b ecn e j sy tu a c j i  p o lity cz n e j w  E u ro ­
pie i p rzy jrze ć  się b liżej p a n u ją c y m  w  n ie j 
n as tro jo m - m o ż n a  p rz y jść  do p e sy m is ty c z ­
n eg o  w n io sk u , i e  je d n a k  rozw ój w y d arze ń  
od te j  p rze ło m o w ej d a ty  dn ia  11 lis to p a d a  
1918 r . - n ie  p o sz e d ł po łin ji ty c h  n ad z ie i 
i o czek iw ań , ja k ie  ż y w iły  n a ro d y  i lu d z ­
k o ść  ca la  w  chw ili, g d y  g rz m o t dz ia ł, ro z le ­
g a ją c y  się  p raw ie  w e w szy s tk ich  s to licach  
p a ń s tw  w alczący ch , zw ia s to w a ł św ia tu  k a ­
p itu la c ję  N iem iec.

W p ra w d z ie  an i je d n o  z w ie lk ich , za sa ­
d n iczy ch  dzie l, . j a k ie  p o w s ta ły  z w y n ik u  
w o jn y  w szech św ia to w ej i n a  p o d s ta w ie  li­
k w id u ją c y c h  ją. t r a k ta tó w  p o k o jo w y c h , n ie  
za ch w ia ło  się  .w c iąg u  u b ie g łeg o  p ię tn a s to ­
le c ia ; w p ra w d zie  żad n e  z p ań s tw , k tó re  te j 
w o jn ie  i tym  tra k ta to m  za w d zię cz a ją  sw ą 
n iep o d leg ło ść , nie u tra c iły  je j. przecinanie 
w zm ocn iły  ją  . i u trw a liły  d ro g ą  w łasn y ch  
w y s iłk ó w  i w y tęż o n e j p ra c y . T o  w szy s tk o  
p ra w d a , a le  ogólna: sy tu a c ja  p o lity cz n a  
w  E u ro p ie  po  u p ły w ie  ły ch  p ię tn a s tu  lat. 
je s t  te g o  ro d z a ju , źe n ieb ezp ieczeń stw o  
w o jn y  s ta je  się co raz  b a rd z ie j a k tu a ln e , ze 
sz a ł zb ro je n io w y  ogarnia, co raz  to  liczn iej 
sze p a ń s tw a  i i e  n o w y  k a ta k liz m  dzie jow y , 
g ro ż ą c y  lu d zk o śc i, w y d a je  się b y ć  co raz  
b liższy.

G dy  poszczegó lne p a ń s tw a , k tó re  a lbo  
o d z y s k a ły  sw ą  u traco n ą , daw no  n ie p o d le ­
g ło ść . a lbo , d z ięk i zw y c ięs tw u  W ielk ie j 
K oalic ji, w y sz ły  z w o jn y  znaczn ie  p o w ięk ­
szone pod  w zg lędem  te ry to r ja ln y m , u tr z y ­
m a ły  sw ój s ta n  p o s ia d a n ia  i s ta n o w ią  dzis 
n a jp ew n ie jszy  czy n n ik  p o k o ju , to  te g o  nie 
m ożna po w ied z ieć  o w ie lk ich  m o c a rs tw ac h , 
k tó re  d ec y d o w a ły  o lo sa c h  in n y ch  w  o k re ­
sie ro k o w a ń  p o k o jo w y ch  i k tó re  m ia ły  b y ć  
gwaTantą-mi n o w eg o  s ta n u  rzeczy  w  E u ro ­
p ie po w o jen n e j. W  m iaro  te g o , ja k  u p ły ­
w a ły  la ta ,  j a k  o d d a la liśm y  się co raz  b a r ­
dzie j od w ie lk ich  w y d a rz e ń  l a t  1918 i 1919, 
ro z lu źn ia ły  się  m ię d zy  n iem i s to su n k i, u tr w a ­
lone , zd a w ało  się , n a  b a rd zo  d łu g ie  l a l a  n a  
po lach  b itew . S łab ło  poczucie  so lidarnośc i 
m ięd zy  n iem i, a  b ra ły  co raz  b a rd z ie j gó rę  
w zg lę d y  eg o is ty czn e . I  dziś, g d y  E u ro p a  
zn a jd u je  sio  wobec- now ego n ieb ezp ieczeń ­
s tw a  w o jn u . g d y  to  sam o p ań s tw o , k tó re  
w  r. 1914 spow odow ało  je j w y b u ch , szy ­
k u je  się  do  no w eg o  sk o k u , w idz im y  obraz  
zu p e łn e g o  rozb ic ia , sy tu a c ję  o w iele  g o r­
szą. n iż  b y ła  w  m iesiącach , p o p rz e d z a ją ­
cych w o jnę  w szech św ia to w ą.

W ó w czas po łożen ie  b y ło  m niejw ięcej 
jasne. B y ły  dw ie g ru p y  p ań s tw , oko ło  k tó ­
rych  n as tęp n ie , n a  p o c z ą tk u  i w  czasie  w o j­
n y , tw o rz y ły  sio w ięk sze  u g ru p o w a n ia , 
p rz y s tę p u ją c  d o  w o jn y  po  te j  czy  po  d m - 
-riej s tro n ie . B y ło  tró jp rzy m ierze . N iem cy
'\n fr lia  i W io ch y , b y ła  E n te n te  co rd ia le , 
'  = J 'ro­

z łożona z F ra n c ji . A nglji i R osji. Is tn ie je  
pog ląd , że ten  w łaśn ie  p o d zia ł E u ró P y  d o ­
p ro w a d z ił do w ybuchu  w o juy . P og ląd  ten , 
zdan iem  naszem , je s t  n ie s łu szn y . W o jn a  
i ta k b y  w y b u ch ła , bo  d ą ż y ły  do niej N iem ­
cy. E n  te n  te  c o rd ia le  doszło  do s k u tk u  
w  p rzew id y w an iu  w o jny . P rz ek o n a n ie  
o tem , że je s t  o n a  n ie u n ik n io n a , b r io  ta k  
g łęb o k ie  i pow szechne , że p o zw a la ło  za p o ­
m nieć o a n tag o n iz m ie  ro sy jsk o -an g ie lsk im ,
0 różn icach  u s tro jo w y ch  m iędzy  R osja
1 F ra n c ją .

T te ra z , g d y  n ieb ezp ieczeń stw o  w ojny  
s ta je  się  znow u a k tu a ln e ,  g d y  H itle r , zape­
w n ia jąc  o sw em  dążen iu  do p o k o ju , zbroi 
je d n o cz eśn ie  całe N iem cy , to n  proces- g ru ­
p o w an ia  się p ań s tw  d la  ob rony  zag ro żo ­
n y ch  in te re só w  zaczą ł się. rozw ija  sic w  szyb  
k icm  tem pie . W idzim y  to  w zbliżcniu-.jpol- 
sko -sow ieck iem , w  coraz  to  śc iśle jszych  
w ięzach , łą cz ąc y ch  p a ń s tw a  M ałej E n tc n ty , 
w e w sze lk ieg o  ro d za ju  p a k ta c h  i u k ła d a c h , 
z a p e w n ia ją c y c h ■; sob ie w zajem nie- s ta n .  po ­
siad an ia  te ry to r ja ln e g o  i za w ie ra jący ch  p o ­
ś re d n ią  odpow iedź n a  w sze lk ie  zak u sy , 
zm ierza jące  do jego  p o g w ałcen ia .

J e s t  to  z jaw isk o  m oże n a jb a rd z ie j zn a ­
m ien n e  dla, u b ieg łeg o  p ię tn a s to le c ia . G dy 
w  p ie rw szych  jeg o  la ta c h ''i s tn ia ła  jeszcze 
w ia ra  w  L igę  N aro d ó w , ja k o  d e c y d u ją c y  
czy n n ik  w  p o lity c e  m ię d zy n a ro d o w e j, s to ­
ją c y  n a  s tra ż y  p o szan o w an ia  tr a k ta tó w  p o ­
k o jo w y ch  i n ie n a ru sz a ln o śc i p o w o jennego  
s ta tu s  quo , p a ń s tw a  e u ro p e jsk ie  nie o d cz u ­
w a ły  p o trz e b y  łą c z e n ia  sic w  u g ru p o w a n ia  
d la  ce lów  śc iśle  o k reślo n y ch . P rz y sz ło  (o 
do p ie ro  później, g d y  p rz e s ta n o  w-ierzyć. 
w  un iw ersa lizm  L ig i N aro d ó w , g d y  obok  
p a ń s tw  d a w n e j k o a lic ji w y ra s ta ła  nowa 
p o tę g a : N iem cy  pow o jen n e , n a jp ie rw  re p u ­
b lik a ń sk ie , obecn ie  h itle ro w sk ie , rów nie z a ­
ch ła n n e  i g ro źn e  d la  p o k o ju , jak  N iem cy  
ce sa rsk ie  z r. 1914 i lal; pop rzed n ich ; g d y  
s ię  o k az a ło , że p o tę d z e  no-wych N iem iec 
m ocarst-w a, tw o rzą ce  d aw n ą  k o a lic ję , ; n ie 
ty lk o  nic u m ie ją  się p rzec iw staw ić , lecz 
p rzez  sw ą  k ró tk o w z ro c z n ą  e g o is ty c z n ą  po ­
lity k ę  u ła tw ia ją  im osiągn ięc ie  zam ierzo­
n y ch  zad ań .

B ohrze w ięc , że p rzy n a jm n ie j p rzy  hoń - 
cu p ię tn a s to le c ia , o d d z ie la ją ceg o  n a s  od 
m om en tu  zaw ieszen ia  b ro n i, w idzim y  z d ro ­
w ą  rea k c ję , w y ra ż a ją c ą  się  w  form ie tw o ­
rze n ia  co raz  to  in n y ch  u g ru p o w a ń , k tó ry c h  
ce lem  m n ie j lu b  w ięce j w y ra źn y m  jest. 
ob rona s ta tu s  quo  p rzec iw k o  tendenc jom  
odw etow ych  N iem iec.- D obrze , bo  inaczej 
o b raz  obecnych  s to s u n k ó w  p o lity czn y ch  
w  E u ro p ie  m u sia łb y  w y p a ść  n iezm iern ie  
sm u tno . W łaśn ie  w  p ię tn a s to le c ie  —  ja k  
do n o szą  z P a ry ż a . —  m a ją  N iem cy  w y s tą ­
p ić z o fic ja lnem  ośw iadczen iem , że n ic  
u z n a ją  t r a k ta tu  W ersa lsk ieg o  i że u w a ż a ją  
się za zw oln ione od w szelk ich  w y n ik a ją ­
c y c h  z n ieg o  zobow iązań , a n a d to  d o m agać  
się b ęd ą  rew izji u k ła d ó w  p o w o jen n y ch . 
W łaśn ie  w  p ię tn a s tą 1 roczn icę  zaw ieszen ia  
b ron i H itle r  w y g ład za  p rzem ów ien ie , nic 
p o zo s taw ia jąc e  żad n y ch  w ątp liw ości co do 
d a lszy c h  je g o  planów , a jed n o cześn ie  we 
fra n c u sk ie j izbie d ep u to w a n y ch  pose ł Man-

Fos. Mołtke zaprzecza pogłoskom 
o ofercie niemieckiej.

Warszawą, 11. 11. (Telef. wł.). Po powrocie 
z Berlina do W arszaw y poseł niemiecki von 
Mołtke zaprosił do siebie wszystkich korespon­
dentów pism niemieckich i odbył z nimi dłuż­
szą konferencję. Na konferencji tej poseł Moll* 
ke m iał zapewnić dziennikarzy, że rokowania
0 porozumienie handlowe polsko-niemieckie do­
biegają końca. Xa pytanie dotyczące- oferty nie 
raieckiej co do paktu o nieagresji, poseł Molt- 
ke oświadczył, że pogłoski w tej sprawie nie 
odpowiadają prawdzie.

Wznowienie wykładów na wyższych 
uczelniach.

W arszawą 11. 11. t.Telef. w ł.j Na Politech­
nice W arszaw skiej wykłady będą wznowione 
w poniedziałek. Tego sam ego dnia m a być ot­
w arta  również Szkoła Gł. Gospodarstwa W iej­
skiego oraz Szk°ła Główna Handlowa,

ODZNACZENIA ORDEREM „BIAŁEGO LWA"
Praga. (PAT). Orderem Białego Lw a odzna­

czeni zostali następujący  obyw atele polscy: III 
k lasy  Wł. Belina-Prażmowski, wojewoda lwow­
ski, płk. T. Furgalsld, IV klasy: IV. A. Korsak, 
b. sekretarz poselstw a TL P. w Pradze, I. D.y- 
gas, a r ty s ta  operowy, T. Mazurkiewicz, dyrek­
to r opery, jjpłk. A. Mayer, m ajor J . Skrzydlew ­
sk i, Jadw iga Zam ojska, naczelniczka- sokolic 
polskich, Ja n  Fazanowicz, b. naczelnik Sokoła. 
V, k la sy : kp t. dr, A. Świtkowe-ki, kp t, Żychoń
1 p. W anda W enuinska, śpiew aczka operowa.

Warszawa-, 11. 11. (Telef. wł.). Zmarł Wład. 
Pytlasinsfei, głośny atleta.
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T O  S Z C Z Y T  R A O J O T E C M N i K U
N ie kapuj żadnego aparatu, zanim nie usłyszysz 
tego d o s k o n a ł e g o  odbiornika lub 16 innych 

wspaniałych typów austriackich
Żądajcie bezpłatnych demonstraiyj w przedstawicielstwie

KRAJOWE TOWARZYSTWO „ T E L E F U M E r
Kraków, ul. Wybickiejo 1, tsl. 171-54.

Subwencja dla „Straży Przedniej'1.
Warszawa, 11. 11. (Telef. wł.) Ministerstwo 

Opieki Społecznej przyznało „S traży Przedniej11 
działającej na terenie szkół średnich subwen­
cję w wysokości 200.000 zł.

,v. -

: z a d o w o l i ć

. 1 #

odnalazła policja nowojorska.
f Warszawa, 11. U- (Telef. wł.j The Warsza­

wy nadeszła wiadomość o nałożeniu przez po­
licję nowojorską aresztu na dzieła sztuki mi­
lionowej wartości, wywiezione pokryjomu z Pol
ski.

E m erytow any dyrek to r D epartam entu Ad- 
tnin. P. K. 0 . Ziębiński wniósł jeszcze w lecie 
skargę do prokura tu ry  przeciwko dwom dyrek­
torom Banku Spółdzielczego, Erykowi Kossina- 
lowi i Józefowi BaratowJ o przywłaszczenie 
kolekcji obrazów, zaw ierającej dzieła Rafaela 
i Rembrandta. S karga ta spotkała- się z począt­
ku ze sceptyczną oceną. Dochodzenia- dwukrot­
nie były umorzone. Śledztwo objął sędzia okr. 
Myszkorowski, który rozpoczął poszukiwanie o- 
brazów, gdyż poszkodowany tw ierdził, ie  zo­
s ta ły  one ukryte.

Obrazów szukano przedew-szystkiem w Gdań 
sku, kiedy jednak  ich tam  nie znaleziono, wy­
słano radjodepeszę do cenlrał policyjnych w

A;
© l i t e g o
FABRYKA FIKRKIlcd w  
R K f tA tC C fw  r w
i ł a w k o w k a K !

dcl w m o w ie .o b f i tu ją c e j  w d ram a ty czn o  
a k c e n ty , w sk az u je  na n iebezp ieczeństw o , 
g ro żące  ze s tro n y  N iem iec, F ra n c ji ir E u ro ­

pie.

stolicach europejskich i w Stanach' Zjednoczo­
nych. Obecnie poszukiw ania uwieńczone zosta­
ły  pomyślnym rezultatem. Komenda policji w 
Nowym Jorku don°si iskrowe, że odnalazła po­
szukiwany zbiór dziel sztuki. Były one zdepo­
nowane w składzie towarowym firmy Sctenker 
& C-ny w porcie nowojorskim. Przyaresztowa- 
nie kolekcji nastąpiło w- chwili podpisywania 
transakcji sprzedaży na rzecz Muzeum Sztuki 
Międzynarodowej w' Chicago. Obrazy na zlece­
nie wspomnianych dwu dyrektorów  sprzedać 
m iała spółka ant-ykwarjuszy za pół miljOna do­
larów. Policja- stw ierdziła, ie  obrazy przywie­
ziono z Polski przez G dańsk. Berlin i p a r t  uam- 
burcki.

Zalizyiuana kolekcja zawiera obrazy; Chry­
stus przed Annaszem Iiem brand ta, Madonna 
Różańcowa Rafaela, Skąpiec Conniga, dwa obra 
zy klasycznej szkoły francuskiej: I.cbruna A- 
łekse.nder Macedoński w bitwie z Persami i A- 
leksander Macedoński w obozie jeńców.

Sędzia śledczy, otrzym awszy radjodepeszę 
natychmiast porozumiał się z policją amery 
kańską w sprawie odtransportowania obrazów 
zpowrotem do Polski. Będą one przesłane prze* 
Gdynie. Dyrektor Ziębiński podjął się ponieść 
koszta przewozu obrazów zpowrotem do Polski.

Obecnie s ta ł się aktualnym  spór o prawo 
własności. D yrektorzy Banku Spóldziel. twier­
dzą, że obrazy zostały im sprzedane, a p. Zię­
biński skaiży ich opOdstępne wyłudzenie pod 
pisćw pod dokumentem przejęcia własności. P 
Ziębiński powołuje się na to, że je s t do tkn iąh  
chorobą oczu. k a ta rak tą , co zostało wyzysk 
me dia dokonania oszustwa, polegającą.’,* 1 
podłożeniu tło podpisu innego tekstu.
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#  c z c m  p is z ą  in n i? . .
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,,Pierwsza Brygada^ hymnem 
narodowym (? ) '

P. J o a n n a  W ielo p o lsk a  zn a la z ła  już  k o n ­
k r e tn ą  robo to  d la  „ A k a d e in ji L i te ra tu ry ’.1. 
O to zw raca  się do  n ie j n a  lam ach  ..K u rje ia  
P o ra n n e g o 1- o d an ie  P o lsce  now ego  h ym nu  
n a ro d o w eg o . I  zap ew n ia  ..a k a d e m ik ó w " , żę­
to  nie bodzie  tru d n a  p raca . W łaśc iw ie  
w sz y s tk o  je s t  g o to w e . W y s ta rc z y  ..skom bi- 
n o w a ć "  O g iń sk ieg o -W y b ick ieg o  ...leszcze 
P o lsk a  n ie z g in ę ła "  z m arszem  ..My P ierw ­
sza  B ry g a d a " . A  n a w e t i to  n iep o trzeb n e . 
P . Maki,ak łowicz zam ieszcza w  ..K tirjc rze  
P o ra n n y m "  ta k ą  n ow ą m elodie ..Im u iiu  n a ­
ro d o w e g o " : p ie rw szą część w y p ełn ia  ...lesz­
cze P o ls k a "  w tem pie  m arsza , d ru g ą  zaś 
..M y P ierw sza  B ry g a d a " . Nie p o zo s ta je  
w iec  ..A kadem ji L i t e r a t u r y  nie innego , 
ja k  p o p ro s ili „ p rz e g ło so w a ć 11 ten  projekt, 
i —  hym n n a ro d o w y , n o w e . je s t go tów ... 
P rz y  te j sposobnośc i p. W ie lopo lska  unosi 
s ię  n ad  ..p ięk n em 11 ..P ierw sze j B r y g a d y " . - 
i nie uzna je  żad n e j k ry ty k i.

Panowie, — pisze — którzy pokornie 
służyli w arm iach obcych czasu wielkiej 
wojny, lub na p tzypićoku się dekowali, kier 
nie czekając, względnie, wcale nio czekają

Przegląd religijny.
W pływ Stolicy Apostolskiej. —  „Absolutna władza" Papieży.

na Dalekim Wschodzie.
W związku z wydaniem we Francji k.-iążki:

. Lc \  atican  et. h* monde m o d u n o 1' nr/.e7, p. p.
K arola Pichon i (teo London —  pom ieściły 
„N ouvclles L itteraircs" szereg uwag na tem at 
znaczenia i au to ry te tu  sto licy  Apostolskiej dzi­
siaj. *■

. . W 1 ■ 11 w iii

Uniwersytety katolickie

uoecnej czytam y talii —
wpływ W atykanu jest ogromnie doniosły w ży 
ciii poliiyczaem  prawic wszy>tkich m fodów : 
w-zedzie jego wjdyw jest. albo rozstrzygają-y . 
albo przymi jinnwj ceniony, a dla żadnego leni­
stwa nie jest rzeczą obojętną, czy w danej sp ra­
wie państw ow ej P ap b ż  je st za, czy — przeciw.

Toby /. pewnością- dziwiło filozofów i poli­
tyków . k tórzy  od końca w. Id i wciąga w. 11) 
przepowiadali, że katolicyzm  się już skończył, 
a papiestw o jest tylko ruiną. Nie przypuszczali. 
7." tradycja rzym ska fb y t jest silną, by tak  
szybko zniknąć, -r- że zbiorowisko wiernych 
jest tak  liczne jeszcze, —  że szeregi są tak  sil­
ne i tak  zdyscyplinowane. —  nie mówiąc już 
o tein. że hierarchja zmienia piram idę kościelną 
w blok trudny  do obalenia. A wreszcie —  W a­
tykan  jest szczególnym  ośrodkiem dyplom acji.

. a to /. dziecięciu powodów, z k tórych pierw-

t-ż im Ojczyzna spadnie z nieba, czuja n a -IT zym j(>st t6n* iż » " to ry te t i,a !"Vsk5 -ie?t
m tny. —  drugim ten, żc Papieże mają. czar dla

kaplica kato lickateka. pracownic naukowe, 
i t .  p.

Dużym autory tetem  cieszy sio uniw ersytet 
w T okio. kierow any przez Jezuitów . Prócz z wy 
czujnych wydziałów c-zkoly akadem ickiej, pro­
wadzi rię szereg nowoczesnych i praktycznych 
studjów. jak: szkole dziennikarska, handlowa

i inn. Ubiegły rok szkolny zakłócił szkole sto­
sunek z rządem  japońskim  i to  w związku z cał­
kiem ..europejską ' 1 sprawą. Mianowicie, rząd  za­
żądał, by oficer nie ty lko prowadził ćwiczenia 
fizyczne studentów , ale i o tw ierał "w szystk ie 
im prezy urządzane przez uniw ersytet, —  nadto, 
by słuchacze brali u d z ia łó w  nabożeństw ach 
państwowych urządzanych gw, św iątyniach ja ­
pońskich. Ostatniem u ‘ żądaniu oparli się stu- 
denei-chrześcijanie energicznie i — z w u* ięż.yli. 
Zdaje się jednak, że musieli się podda.'- ow e­
mu „G loichsohaltnug" zawartem u w pierwD.ćm
zadaniu. Sił » v) v Pejot.

Wybory samorządowe w Polsce.

siebie. — a trzecim  ten. że nie potrzt buja U-
tarn ina, niczwalezoną abom inację do te jj 
chm urnej i buńczucznej melodii, prze kto I
rej dźwiękach walczyli i um ierali, p ie rw si: z tyran.ją opiuji pnldiczm -j-.
od niepam iętnych Mat żołnierze polscy: le .} T ak  franeudd  publicysta ocenia obecny
gjoniści P iłsudskiego — w ieczysty w yrzut: wzrost ntitorytm ii s-tobcy Apo-t. i Kościoła ■
sumienia uuodowców i narodow ych demo- w święcie. Inna racja, gdy konsta tu je  donio- p i u s m  na 1 1 op-.m. n  siPO igaiuzf.ua 
k ratów  “ * | słość wpływu Stolicy A postolskiej, lub g d v |k c h  R * ° ‘lo t ' * 0:

Najw yższy już czas. aby za Marszalkiem "sk a z u je  na tiasko proroctw  filozofów  i polity- *taeh  ,,r ' 1 opozycjo,„w ,.
(.mkade-Piłsudskim  caijr naród mógł rzec 

m ikom 11):
—  Dziękujemy Panom, za tę najdum 

niejszą pieśń, jaką 
stworzyła".

P rz em ian o w an ie  ..P ierw sze j B ry g a d y "  
n a , .h y m n  n a ro d o w y 11 u w a ż a lib y śm y  za  now e 
u p o k o rze n ie  n a ro d u  p o lsk ieg o  ta k  ze w zg lę­
du  n a  je g o  tre ść  p ro w o k u ją c ą , j a k  i fo rm ę , 
za p o ży c zo n ą  od N iem ców  („D ie b la n co  ITu- 
s a re n “ ).

Żydowska „neutralnsść“ w r. 1918.
a* ..Z iem ia" P rz e m y sk a "  p rzy p o m in a  za ch o ­

w a n ie  się  ży d ó w  p rzed  15 la ty  w  P rz e m y ­
ślu... W  r. 1018 żydzi p rze m y scy  zo rg a n i­
zow ali sw o ją  „m ilic ję  o b y w a te lsk ą 11 i zap o ­
w iedzie li sw o ją  „ n e u tra ln o ś ć "  w  w alc e  P o ­
la k ó w  z R usinam i. W  te j . .n e u tra ln o śc i11 je ­
d n a k  n ie w y trzy m a li ( ja k  i gdz ie indz ie j).

..K iedy —  pisze — 11 lis topada boha­
te rsk a  m łodzież przem yska razem z oddzia­
łami w ojskow em i ru szy ła  do a tak u  od stro ­
ny Zasania ku mi autu. oprócz kul i ręcz­
nych g ranatów  „ukra ińsk ich11 padały w du­
żej masie pociski żydowskie. Szczególnie 
dobitnie w spom agali -żydzi „Ukraińców11 
przy ul. Słow ackiego, gdizio stw ierdzono, że 
żyd Rosenzwclg (uciekł potem do Wiednia) 
rzucał w  oddziały polskie ręcznemi grana- 

* tami. K iedy oddziały nasze zdobyły mia­
sto* posypały  się u a  żydów  kary . W  szcze-i 
gólności zaś płk. Tokarzew ski nałoży ł ua 
nich kon trybucję  oraz zażądał zakładników . 
R ów nocześnie zaś, k iedy młodzież szkolna 
w róciła do gim nazjów, usunęła żydów z 
w yższych klas gimn. T. i II. IV akcji tej 
młodzie® m iała poparcie swoich 'przełożo­
nych. W  rezultacie VII i VIII klasa prze­
m yskich gim nazjów  dokończyły studjów  
bez żydów, a nad to  usunięto  ich bezpow rot­
nie ze w szystkich in sły tuey j i organizacyj 
uczniow skich11.

ków 18 i 10 w.... Kościół nic zginął, a każdy 
rok znaczy <-ię dla- niego w zrostem  wpływów. 

N atom iast mamy szereg zastrzeżeń co do 
k iedyko lw iek .. Polska innych tw ierdzeń francuskiego publicysty....

Kościół i S tolica A postolska nie zajmują, się 
poszczcgólnem i spraw am i polityki w ew nętrznej 
państw  jak o  tnkiem i: a  jeśli je biorą pod uw a­
gę. jeśli się co do nich w yj ip wiana ją., to 
z dwóch powodów: albo ta  sinawa, dotyczy bez­
pośrednio m isji duszpasterskiej K ościoła (n. p. 
spraw a stow arzyszeń),. albo. też  je s t spraw ą 
m oralności publicznej i e ty k i , społecznej (u. p. 
spraw a społeczna). v„ ' ‘

Jeszcze jeden p unk t w,:. p og lądzie , francu­
skiego publicysty  w ym aga sprostow ania, )?-— 
podane przez n ie g o . przyczyny w pływ ów .'Stoli­
cy  A postolskiej... F rancusk i publicysta  p rz y ­
pomina, człowieka, k tó ry  ujrzaw szy potężny 
dom, obchodzi go z różnych stron i podziwia

W b. Kungre-ówco cd tyw ają  sir wybory 
do rad grom adzkich, O ile można, się zorjcnto- 
wać. nio w szystkie stronnictw a biorą, w nic!*, 
udział. N iektóre zgłosiły w Fejniie wniosek o 
odroczenie wyborów i jużto w strzym ują sic od 
udziału w walce wyborczej jużto biorą udział 
przewidując trafnie, że rząd nie odroczy w ybo­
rów. Ale w poszczególnych stronnictw ach p a­
nuje ptawdziw y rozgardjasz. gdyż nie, wszyscy 
działacz** na wsi otrzym ali odpowiednie instruk 
cje i d latego jedni idą do wyborów, inni nie. 
P onadto  w niektórych m iejscowościach chłopi 
potrafili cię porozumieć i zgłosili ty lko jedną 
listę tak . iż w ybory się nie. odbyły. /. głosów 
pra-y  opozycyjnej w ynika, że był jeszcze je ­
den powód, że w- wielu gminach wyborów nic 
było: uniew ażniania list. W reszcie w yw ieranie 
nacisku na chłopów, by się organizow ali w ko-

że ua li- 
Skut-

kiem tego o .jednej i te j samej wsi < ficjalny 
PAT dotto-i- że zwyciężył obóz rządowy, a 
opozycja — że w ybrano olbrzym ią większość 
opozycjonistów. 7, tenii zastrzeżeniam i podaje­
my poniżej .trium falne kom unikaty  FATa. Ma 
fię wrażenie, żc wszędzie ogłosi on zwycięstwo 
P>. H. N aw et w tak ich  pow iatach środkow ej 
M ałopolski, w których niedaw no odbyw ały -i*) 
masowe dem onstracjo Stron. Ludowego.

Otóż- PAT donosi:
W pow. w arszaw skim  w ybrano U  rady. 

W szędzie w ybrano kandydatów  Bezpartyjnego 
Bloku. W pow. mińsko-mazowieckim wybrano 
41 rad. Zgłoszono wyłącznie lis ty  Bezparfyjne-

go Bloku. W pow. w łocław skim  w ybrano 47 
rad. P rzeszli kandydaci listy  nr. 1. W pow. 
błońskim odbyły sję w ybory 8 i 9 bm. Wybra­
ła.) 72 rady grom adzkie. W szędzie przeszły ifeiy  
nr. 1. IV pow. łow ickim  wybory' odbyły się 8 
i 0 bm. W ybrano OJ rady: 07 procent radnych
p r z e s z ł o  /  l i s t y  nr .  1.

P ow . W ysokie M azowieckie w ybrał 0 hm. 
77 rad grom adzkich. W Od w ypadkach listy  
Bloku przeszły przez aklam ację. W 0 grom a­
dach odbyło sic g losow anie jawno, zgłoszono  
listy  ..W yzw olen ia" i Nar. Dcm., pr/yczcm  w y­
bory d alv  70 proc. mandatów dla Bloku.

Pow. Ostrów Mazow. wybrał fi! grom ady, 
z lego  przeszło JO przeszło z list B loku.1 Dwa 
glosow ania jawno i dwa tajne. Zgłoszono listy  
Centrolewu i Nar. l)<'in. —  w ynik dla Bloku 
60 proc., dla Centrolewu ](! proc., dla Nar. De 
lnokracji du proc.

Pow . Grodno wybrał BiO rad grom adzkich: 
w ó gromadach odbyło sio g losow anie jawne, 
w 4 —  tfSjite.

Pow. L otnia — !) i 10 bm. pow iat zakon 
czyi wybory. W ybrano w 218 grom adach. W 
210 radach grom adzkich prziwl-y przez nklama 
cję listy  kom prom isowe z w iększością Bloku.

W yliory do rad y o m a d zk ich  w pow. ilżer- 
kim woj. k ie leck iego  odbyw ały sir w dniach 
9 i 10 bm. 1 ‘gób n i wybrano 2.'2 rady*gromadź 
kie. W 222 grom adach zgłoszono zosta ły  tylko 
listy  Bloku, które przeszły pr/.t z aklamację. W 
pozostałych gromadach zgla-zatu* były  również 
listy  opozycyjne.

Dyskusia w Paryżu i enha w Berlinie.
10 listopada toczyła się w paryskiej Izbiczgwtnętrznc . cechy je g o  wielkości, n ie zim je- j

dnak  praw dziw ych i isto tnych  w spółczynników  | D eputow anych dyskusja  nad po lityką zag ra■ 
te j jego w ielkości, bo mie w chodzi do wnętrza...
Nie m ożna prestiżu Kościoła k łaść na karb  
„absolutnej w ładzy11 Papieża. ‘A bsolutną w ła
dzę m a Stalin, ma i H itler, ale k tóż powie, że 
ieh rozkazy ta k  są  spełniane, jak  spełniane są  
chętnie rozkazy  Głowy Kościoła... Tajem nicę 
potęgi K ościoła stanow i w iara. Im  w iara  siln iej­
sza, tein i K ościół silniejszy. W m iarę, jak  s ła ­
bnie w iara, słabnie też  a u to ry te t Kościoła i 
Stolicy Apostolskiej... Oto i wszystko!

r.iczną. Francji. Mówcy -zwracaj uwagę na p la­
ny Niemiec i wskazyw ali, że sy tuacja jest 
groźna. D yskusja w ykazała, że i w ć Francji 
przewrót hitlerow ski zmniejszył sym pntje Tła 
Niemiec i osłabił w iarę w trw ałość pokoju. 

P rzyw ódca praw icy dep, T aittinger mirażu

lowal w sprawie naruszenia strefy nadreńskioj, 
oraz w sprawie zerwania zobowiązań między­
narodow ych, przyjętych przez. Ńieincy w pak 
cie I.igi Narodów. Mówca domagał Mę. aby 
Francja reagowała na naruszenie neutralności 
lewego brzegu Renu i na agresywną manifesta­
cje, jakie tam miały miejsce. Mććwća przypo- 
tćbtat wypadki w Gdańsku, na k tó  również

na wstępie zapytał, jakie środki zam ierza prżed j powui.ia energicznie zareagow ać Liga Narodów
sńęwziąć rząd celem u trzym ania pokoju wobec 
w ycofania się Niemiec z konferencji' ro/.brojo-

„Legjon Młodyeh", a rząd.
P . sen. T lm łlie  w  ty g o d n ik u  .J ia l.p l. 

G łos Pra-ey11 p o d k re ś la  k o m u n is ty c z n e  te n ­
d en c je  w  sa n ac y jn y m  ..L og ion ie  M łodych" 
i ap e lu je  do p. m in. .Tędrzejew ieza:

..Cóż n a  to  powie p. M inister ośw iaty i 
obecny prem jor J. Jędrzejew icz? W szak za 
new nial przed pół rokiem z trybuny senatu, 
■/..o jest zw-olennikiom wychowania re lig ij­
nego ntłodzietży. Oczekujem y więc, że F. 
Minister w kroczy w tym  w ypadku i nie do ­
zwoli. by k ierujące jcdńnstk i prorządow e 
..l.e.gjonu Młodych11 głosiły o tw arcie walkę 
z Kościołem katolickim  i przem aw iały za 
p ropagandą m oralności uoi?7,ewickicj. P rze­
cież to sprzeciw ia się w prost intencjom  rz ą ­
du. k tó ry  nie chce walki 7. Kościołem k a to ­
lickim i walczy otwarcie przeciw kom uniz­
m owi11.

Dla śc isło śc i trze b a  zauw ażyć , żc p o d o ­
b n e  ape le  do  rząd u  w  sp raw ie  l*oi szew  i żu ­
ją ce g o  ..L ogjonu  M łodych" zanosiło  już 
w ifdu: o s ta tn io  —  ..C zas" . D o tąd  j e ln a k  
Fez w id o czn eg o  re z u lta tu .

...aż do prof. Stefki. ’
..Ga-zeta A Farszaw ska" przyporuniaw  szy 

pwryąietje rz w y b o rem  (cz w a rteg o  już) pro-

Jcdnym  z najciekaw szych sposobów  oddzia­
ływ ania K ościoła w  k rajach  ni achrześ c i ja u s k i dii 
Azji je s t wpływ kato lick ich  wyższych uczelni 
w Chinach i .Japomji. C iekawym  zaś je s t d la te ­
go, że un iw ersy te ty  te działa ją w śród pogań­
skiego społeczeństw a. Nie foras-ząc się o dok ła­
dne przedstaw ienie te j akcji, zw rócę uw agę 
ty lko  na najważniejsze tego rodza ju  uczelnie...

I ta k  w Szanghaju 'istnieje i  działa  •—  ja k ­
kolw iek w trudnych  w arunkach —  uniw ersy­
te t „A urorę11 (Ju trzenka) k ierow any przez J e ­
zuitów. głównie francuskich. N a jego czele 
sto i jako  rek to r Ks. Germain. W ielu członków 
centralnego rządu w N ankinie wyszło z tej 
szkoły. TĄdko nie w ielka część studentów  je st 
ochrzczona; olbrzym ia w iększość —  nie. Uni­
w ersy te t m a doskonały w ydział m edyczny z kli­
n iką przy szpitalu N. Marji p .  W ielką frekw en­
cją cieszy się w ydział praw a. J e s t  jeszcze w y­
dział litera eko-luinianistyczny.

Gdy uniw ersytet w Szanghaju j<*st stosun­
kow o skrom ny, to  kato lick i un iw ersy te t w P e­
kinie stanow i olbrzym i kom pleks budynków . 
K ształci si<* w nim ponad 10 tys. studm tow  
chińskich. K ierowali nim Benedyktyni, od n ie­
dawno przeszedł do W erbistów . Chlubi się naj­
lepszym w Chinach insty tu tem  psychologii 
eksperym entalnej. Budynek iwniwensytetu obsia­
dły liczne budowle, w których  się mieści bibljo-

O tych i innych głosach doniosła ttgoż dnia 
v-if-czorna tir,asa berlińska. Jak  łtylo do prze

/
rek to ra  
pisze

Uniw. J . K azim ierza w e L w ow ie.

ulowej. Niemcy pracnja dzień i noc nad uzbro- widzenia, pisma h ith y ^ g A ię  jA m ą  Mą z guń
.jenieni. Oprócz BeichPwchry stw orzona z o s t a ł a  " 'U . Już sanie ty h iły  'p o d ' yA iem i dzienniki
inna arm ja, w której każda grupa ma odzna­
ki i numery, odpowiadające dawnym pułkom 
cesarskim. Po ostatnich w ydarzeniach nie m o­
żna się wiele spodziewać od Ligi Narodów.
Konflikt na Dalekim W schodzie w ykazał, żo 
w* zakresie sankcyj m ilitarnych trudno jest, li­
czyć na w spółpracę z Ligą Narodów. Dziś Ge­
newa jest, salonem dyplomatycznym a nie try ­
buną. z k tórej powinien się rozlegać glos F ra n ­
cji. Rozbroić Francję w chwili.obecnej znaczy­
łoby popełnić zbr°dnię, nietylko w-stosunku  
do Francji, lecz wobec sprawy pokoju. Nałożył 
unikać tego. a b y 'F ra n c ja  została osam otniona.
F ran cja  m a jeszcze cenne związki przyjaźni. |

Po przemówieniu dep. . T aittingcni, zabrał 
gło3 deirutowany kom unistyczny Pory. k tóry  
Titerpęlownł rząd w spraw ie polityki w sjtośun- 
kn'd<j" Niemiec- a taku jąc  faszyzm  włoski i nie­
miecki.

Dep. Docble interpelow ał rząd w sprawie 
uw olnienia mutry od te ro ru  nawałowych socja­
listów. Narodowi socjaliści popełnili w Zagłę­
biu Saary 143 akty gwałtów. W ciągu 7-iu mie­
sięcy rzesze hitlerow skie w ydały i rozpow sze­
chniły w tysiącach egzem plarzy wśród miesz- j 
kartców Zagłębia S aary  z.górą 100  rozm aitych . 
broszur i ’u lo tek  politycznych. W brew zakazom I 
tin calem terytorjum  istnieją oddziały szturmo-, 
we. Doeblc dom agał się przedsięwzięcia odpo-j 
w iednieb środków, k tó re  zapewnią wolność ple­
biscytu.

Dep. Pezet interpelował, w sprawie przeciw­
działania naporow i germ ańskiem u na cen tra l­
ną i wschodnią Europo. Mówca wzywał rząd. 
aby tworzył zaporę wokół Niemiec. Trzeba, 
aby centralna Europa zrozumiała, żc. F rancja 
ocenia w artość swych sojuszów. Francja nie

podają przebieg1 obrad frąńcuskicj Izby Doi nr- 
Urwanych, wskązujn. nc. wylmcii oburzenia. Ty 
tuly brzm ią: -".Orgja nienawiści w,.Paryżu", 
„Śpiew nienawiści w Izbie". „Oszczerstwa w 
parlamencie". A-. j

Półoficjalna „Diplom atisch-politische Korres 
potulenz" pisze, że obrady Paryżu ujawniły 
w najbezwzględniejszy i najbrufalniejszy -po- 
sć.b ..ducha W ersalu11, k tó ry  nie może dziś już 
panow ać. Cały św iat ztrcwlisy jest. żo część pią- 

1 ta T ra k ta tu  nie może być utrzym ana, 
j „Deutsche Aligemeine Ztg." nazywa zarzut 
o zbrojeniach niemieckich „bezczelnym i glu- 

Ipini" _ i.̂ ,-
„Deutsche Tagesztg" określa mowy ńiektć- 

róch posłów jako  obłąkane i pisze. ■ żel' mylne 
są nrzypitszczenia. iż przenrow td.zenie. w Niem­
czech akcji kontro], zbrojeń silą nie równałoby 
się wojnie.

„A ngriff" itisze. że parlam ent francuski od 
la t już nie dał obrazu takiego bezowocnego 
zacofania i nieliczenia się z rzeczyw istością jak  
w chwili obecnej.

„Obecnie zatem przeprowadzone będą 
w ybory po raz piąty. W edług krążących 
w kołach naukow ych pogłosek, p. Jedrzc-
jewicz będzie uniew ażniał w szystkie wybo- chce rządzić ani we Wiedniu ani w Budapesz­
ty . w których większości nie otrzym a osła-1 cie. ale nie może tolerować 
wiony prof. Stefko, zwolennik zniesienia au -jizad z ila  Rzesza, 
tonomji uniw ersyteckiej11.

\

abv we Wiedniu

Leader unji republikańskiej Marin interpe-

Pierwszorzędny
Zakład Pogrzebowy
„ A E T E R N I T A S "
Kraków, u l .  Mikołajska 14-

T E L E F O N  1 4 0 - 4  7 .
obecnie emeryt, asesora Woj. krakowskiego

KAROLA WAGI
u rząd za  p o g r z e b y -  p rzeprow adza  

e k s h u m a c j e  i w y w o z y  z w ł o k

na d o g o d n y ch  w aru n k ach .



N; 305 .GŁOS NARODU" z dnia 12-go listopada 1033 J6te, 1

i.
.

7l<a z ie m ia c fk  & $z& titef'
Rocznica niepodległości w 'sto licy.
W sobo tę ,' o godz.’ 10 rano z okazji roczni­

cy odzyskania niepodległości odbyło się w K a ­
tedr /.e św. .Tana uroczyste nabożeństwo, które 
celebrow ał.,w  asyście licznego duchow ieństw a 
J . E. ks. bard. Kakowski. Na nabożeństw o 
przybył P. P rezydent Rzeczypospolitej, człon­
kowie rządu z p. prem jerem  .Tędrzejewiczem, 
korpus dyplom atyczny z am basadorem  Laro- 
<iie na czele i t. p.

2-ga rata pożyczki —  25 milj. zł.
*  Do dnia 10 listopada na poczet 2-ej ra ty  

pożyczki narodow ej w płynęło około 25 miljo- 
nów złotych. Bardzo wielu subskrybentów  z ul­
gi rozłożenia pożyczki n a  10 ra t  nie skorzr-

■ l  S  X V  'k  ” » 

M. P. w Tarnowie
sta ło . v *£■ k

15-iecie istnienia S.
Stów. Młodzieży Polskiej Męskiej w T ar­

nowie założone..w .roku  1018 obchodzi w raz ze 
„Świętem  JDodzieży" w  dniu 19 bm. 15-lecie 
swego istnienia. W  przeddzień uroczystości od­
będzie się nabożeństw o żałobne za zm arłych 
członków P atronatu  i Stow arzyszenia, oraz zło­
żony zostanie wieniec n a  grobie P ro tek tora 
śp. Ks. A rcybiskupa Dr. Leona W ałęgi. Uro­
czystość poprzedzi ..Tridnum " zakończono w 
sam e święto nabożeństw em  i „w spólną Komu- 
n ją  św. w kościele K atedralnym . Potem  n as tą ­
pi złożenie -wieńca na płycie .,N ieznanego Żoł­
nierza". poranek w  ..Ognisku" S. M. P. dla b. 
członków, wieczorem zaś uroczysta A kadem ja 
w sali ..Gwiazdy". W  związku z pow yższą u ro ­
czystością wydało S. M. P. drukiem  ..Jedno­
dniów kę". 5

----------- r,r,-------------

ZE ZBARAŻA DO PIŃCZOWA. P. Karol 
W ojciechow ski, s ta ro s ta  pow iatowy w Z bara­
żu zwolniony został ze stanow iska sta ro sty  zba­
raskiego i m ianow any starosto, w  Pińczowdg.

ŚMIERĆ W KOPALNI. W  podziemiach ko ­
palni ..M aks" w Michałkowicach zdarzył się 
nieszczęśliwy w ypadek górniczy. Mianowicie 
m asy w ęgla na filarze oberwały się zabijając 
pracującego tam  górnika 21-let.niego Orz. Ki-

k r ó l  g a z ó w  b o jo  w y  cis.
U L  J w  * 4 .      i    m  mm m m i — ii — — —  n — b m  ii    

, Ip e ry t  d la  sw oich w łasności wszee.h.Mron 
n e g o  diziała.nią. tru ją c e g o  i p a rząceg o , zdo­
b y ł nazw ę  k ró la  gazów  b o jo w y ch , budząc 
p a n ic z n y  lę k  i  zgrozę. C z y sty  ip e ry t je s t  
p ły n em  p rz e ź ro c z y s ty m , p raw ic  b e z b a r­
w nym , m a jąc y m  s ła b y  zapach  m usztardo - 
w y , le k k o  d ra ż n ią c y , ip e ry t  t. zw. fochnicz 
my m a b a rw ę  ż ó łto -b ru n a tn ą , siln ie  p ach n ie  
czosnk iem  lu b  g o rcz y cą . A n g lic y  n azw ali go  
d la te g o  .,M u sta rd jg a z ‘ . F ra n cu z i dali nm  
nazw ę . .Ip e ry t"  od m ie jscow ości na froncie  
zach o d n im  Y p res, gdz ie  b y ł po raz  p ie rw ­
szy' w  n o cy  z 12 n a  13 lipca 1917 roku  
za s to so w a n y  przez arm jo  n iem iecka . Ip e ry t 
w y w o łu je : u sz k o d ze n ia  i w p o sta c i p a ry  i 
w p o sta c i p ły n u . A po n iew aż  u le g a ,,,pow ol­
n em u  ro z k ła d o w i i d o ść  ła tw o  p a ru je , p rze­
to  je s t  b a rd z ie j n ieb ezp ieczn y  od innych  
g azów . J u ż  b a rdzo  m ało  ilości p a ry  ip e ry ­
tu  w  p o w ie trzu  p o w o d u ją  stan zapalny sp o ­
jów ek oczu. b łon y  śluzow ej nosa, gardła  
i krtani. O bjaw y  u szk o d zeń , w y w o łan y ch  
Przez ip e ry t ,  w y s tę p u ją  n ie ra z  po k ilku  g o ­
dzinach . P a r a  ip e ry tu  p rze n ik a  przez 
odzież i obuw ie, p o w o d u jąc  o p a rz e n ia  sk ó ­
ry , k tó ra , n ie leczo n a , p o k ry w a  sic p ęch e­
rzam i, w rzodzikam i i t. p.

T e w szy s tk ie  w łaśc iw ośc i ip e ry tu  i jego  
g ro źn e  d z ia łan ie  n a  o rgan izm  w y o lb rzym ia  
jeszcze b a rd z ie j le g en d a , k tó ra  w y tw a rz a  
n a s tró j ,  b y n a jm n ie j nie sp rz y ja ją c y  ak c ji 
ra to w n ic ze j. A ty m czasem  w w alce  z ipe­
ry tem  s to su jem y  zupełn ie  te  sam e zasad y , 
co i w  w alce  z k a ż d ą  ep idem ją  o c h a ra k te ­

rze m asow ym . W ied z a-, że. dz ia łan ie  ipe- 
i r t u  trw ać  m oże przez d łu ż szy  o k res  c z a ­
su. n a w e t p arę  m iesięcy, że uszkodzi on 
n ie ty lk o  h u k i .  a le  i p ro d u k ty  żyw nościow e 
i odzież, z a tru je  w odę. w s ią k n ie  w te ren , 
w k o rę  roślin  i (. p.. uznać m usim y m aski 
i sch rony  za, n ie w y s ta rc z a ją c e  do te j akcji, 
i o d p o w ied n io  do te g o  za s to so w a ć  ra tu n e k .

Jeże li chodzi o dz ia łan ie  ip e ry tu  na sk ó ­
rą. n a ty c h m ia s to w y  ra tu n e k  nie pozostaw i 
na n ie j ża d n eg o  ślad u , g d y ż  ip e ry t w ym aga 
p ew nego  czasu , ab y  p rze n ik n ąć  n a s k ó re k  
i tra f ić  do  sk ó ry  w łaśc iw e j. Z n an e  są w y ­
pad k i. że ro b o tn ic y  p rz y  fab ry k ac ji ip e ry tu , 
mając, tw a rd y  n ask ó re k  rąk . b io rą  p łyn  ipe­
ry tu  na k ró tk o  w  ręk ę  bez żad n ej d la  s ie ­
bie szk o d y . L ek k ie  o p a rz en ia  ip e ry tu  d a ją  
się ła tw o  zmywać, w odą z m yd łem  (bardzo  
do b rze  d z ia ła  tu  zw łaszcza  sz a re  m ydło), 
m y d ło  bow iem  je s t  w rogiem  ip e ry tu . Z a­
s a d a  p rz e s trzeg a n ia  czysto śc i sk ó ry  je s t tu  
n iezm iern ie  w aż n a . C złow iek b ru d n y  ła ­
tw ie j u le g n ie  z a tru c iu . M usimy za tem , p rze ­
w id u ją c  ew en tu a ln o śc i w ojenne, n ie ty lk o  
za o p a trz y ć  się w m ask i gazow e, a le  i m yć 
się często , g d y ż  b ru d  i tłu szcz  sk ó rn y  są 
po tężnym  sp rzym ierzeńcem  ip e ry tu .

7. uw ag i na pow yższe n iebezp ieczeństw a 
ta k  ip e ry tu  ja k  i w ogóle gazów  b o jow ych . 
P o lsk i C zerw ony  K rzy ż  o rg an izu je  i szkoli 
sw oje  d ru ż y n y  ra to w n icze , k tó ry ch  z a d a ­
niem  je s t  n iesien ie  pom ocy  ludnośc i cy w il­
n e j n a rażo n e j na a ta k i  cazow ę raz ie  
w ojny . , C. K.

Z  św im ia.
Niespodziewana pochwała katolicyzmu.

P arysk i organ kom unistyczny „LTIumani- 
tć “ , k tó ry  zawsze wrogo w ystępuje przeciwko 
Kościołowi katolickiem u, zamieścił w jednym 
ze swych ostatnich .numerów artyku ł, św iad­
czący nader w yraźnie, że jednak ..T/Humanite"

W no
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fika . Zwłoki nieszc-zęsliwego przewieziono do bynajm niej tego swego w roga nie lekceważy.
Oto jakicm i słowami dziennik kom unistyczny 
sk łada hołd organizacji, spraw ności oraz mą­
drości Kościoła:

„P ostępy  organizacji katolickiej stanow ią 
■najlepszą, m iarę jej możliwości w zakresie prak 
tycznej akcji spo łecznej.' W artS IirT T B StW flft 
przeprow adzanych przez Kościół kato licki ba­
dań naukow ych, opartych na dokum entach hi­
storycznych, m etodycznych i drobiazgowych, 
zm usza nas do przyznania, że broń, posiadana 
przez katolicyzm , nie m oże,być w żadnym  w y­
p ad k u  zlekcew ażona. W ysiłek czyniony prze­
zeń w  k ierunku dostosow ania się do życia 
współczesnego, jest ta k  rozsądny, że powinni*, 
m y brać z niego przykład". (KAP).

kostn icy  w Siemianowicach.
CZY M E  DZIEŁO HITLEROW CÓW

r y  z 9-go n a  10-go bm. m iędzy godziną 
a. 2-ą nieznani spraw cy podłożyli m a terja ł w y­
buchowy wewnątrz  W ieży W olności (dawniej­
sza Bism arckturm ) w Przezni’ fpow. rybnicki)! 
M aterjał wybuchow y, eksplodując, spowodował 
uszkodzenie wnętrza wieży. W yleciały w szyst­
kie szyby.

ŻYD W  PIECU. Pewien kupiec, żydowski 
w jednej z w ędzarń w Gdyni zamówił szprotki. 
G dy to w ar został przygotow any, kupiec zaczął 
k ręc ić  i odtmówił wzięcia zamówionego tow a­
ru. Na tern tle m iędzy właścicielem wędzarni 
a kupcąm  ..po.wątąlą,. k łó tn ia , w w yniku k tó rej 
rozgniew any w łaściciel w ędzarni w pakow ał ży ­
da do pieca, w  k tórym  wędzi się ryby. Pomimo 
przeraźliwych.- krzyków   ̂ przetrzym ał żyda w 
piecu przez kilka godzin i dopiero na żądanie 
policji zwolnił go.

PIK RW SZO R ZED K Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY,
..CONCORDIA" 
lana Wulnaao

p l a c  S z c z a p s A s k !  2 ,  T « 1 « f o *

u r z ą d z a  pogrzeby od najskrom niej­
szych do najw spanialszych, prze­
prowadza ekshum acje i przew ozy  

zw łok  do w szystkich  krajów. 
Mniej zasobnym daloko idęoe ustfpaiwa

STOLICA APOSTOLSKA A NIEMCY. W
związku z wiadom ościam i niektórych organów 
potasy o mają.cem jakoby  nastąpić ogłoszeniu 
encykliki papieskiej w spraw ie sy tuacji relig ij­
nej w Niem czech i o możliwości zerw ania sto ­
sunków  Stolicy Świętej z Rzeszą niemiecką, 
z m iarodajnych źródeł dow iaduje cię korespon­
den t KAP-ej, ż-e pogłoski te  pozbawione są 
wszelkich podstaw . Źródłem tych  niepraw dzi­
wych pogłosek praw dopodobnie są zniekształ­
cono słowa. O.jca św., w ypow iedziane przed k il­
ku  dniami do pielgrzym ki młodzieży niem iec­
kie j pełne troski o przyszłość młodzieży k a to ­
lickiej i relig.ji w Niemczech. Faktem  natom iast 
jest. -że trw a ją  ożywione rokow ania w sprawie 
stosow ania konkordatu , dla k tórych  bawił w 

' Rzymie dr. B uttm ann, kierow nik departam entu  
spraw  kościelnych przy m inisterstw ie spraw  
w ew nętrznych Rzeszy i po w yborach przybę­
dzie tu  ponownie dla sfinalizowania pertrak ta- 
cyj. (KAP).

K I N O T E A T R  2®*®

DŹWIĘKOWY „ Ś  W  I T "  |
D O M  K A T O L I C K I

IW  I M T i m i l  111

D ru g i z rzędu  w ie lk i ob raz s ły n n e j w y tw ó rn i arneryk. „U N IT E D  - A R T I S T S “ 
R e ż y s . F ran ka Borzaga. tw órcy  „ S ió d m eg o  n ieba"  i „ P ożegn an ia  z  bronią" p t . :

ma wiecznie
(S E C R E TS )

Romantyczne arcydzieł* ua tle miłości dwojga łudzi wśród niezliczonych przygód. W głównych

Mary Pickford . Dk S " S s .  Lesiie Howard 
Nadprogram: J a ś  i  M a ł g o s i a

Ustawiczne niepokoje w Austrji.
W ub. c z w artek  ponow iły  się znów  za ­

m a ch y  gazam i Izaw iącem i n a  u n iw ersy te c ie  
i p o litech n ice  w ied eń sk ie j. Policja areszto­
w ała 20 stud en tów . W  in s ty tu c ie  fizjolo- 
gic-znym u n iw e rsy te tu  w ied eń sk ieg o  ro zp o ­
częli s tu d e n c i naro-dowo-socj<ilistyczni tuż 
przed  w y k ład e m  prof. D u rig a  śp iew ać 
p ie śń  ..H o rs t W e sse i" . P ro f. D u rig  w ezw ał 
s tu d e n tó w  do  z a p rz e s ta n ia  śp iew u w sk a z u ­
ją c , że sw em  postępow aniem  p rz y c z y n ia ją  
się do  zu p e łn eg o  zn iesien ia  sw obód  a k a d e ­
m ick ich . S tudenci, zam ilk li, poczęli je d n a k  
ob rzu cać  w y zw isk am i, sw ych  przeciw ników 7 
p o lity cz n y ch . W obec te g o  w k ro c z y ła '’ s traż  
u n iw e rsy te c k a  i p o z o s ta ła  na- sali p rzez c a ­
ły  czas w y k ład u . N a w szech n icy  h an d lo w e j 
p an o w a ł d z is ia j spokó j.

P o lic ja  w ied e ń sk a  a re sz to w a ła  100 k o l­
p o rte ró w  pism  n a ró d  ow o-socja-listycznych, 
p rz y  k tó r y c h  zn a lez io n o  z a k a z a n e  d ru k i h i­
tle ro w sk ie . W  K ierlin g  p o d  W iedniem  usi­
łow ano w ysad z ić  w pow ietrze dom cbrze- 
ścijań sk o-sp ołecznego  burmistrza, w  k tó ­
rym  to  b u d y n k u  z n a jd o w a ł się sk ła d  b e n ­
zy n y . G d y b y  zam ach  sie u d a ł. skutki eks- 
nlozji b y ły b y  okropne. W L inzu , S a lzb u rg u  
i in n y ch  m ia s ta ch  uczn iow ie  sz k ó ł średn ich  
zarzucili u lice u lo tk am i h itle ro w sk iem i. 
W  In sb ru c k u  w yw ieszono  8 ch o rąg w i h i t l e ­
rowskich". W  k ilk u  m ia s ta ch  d o k o n an o  za ­
m achów  bom bow ych , k tó re  je d n a k  nic w y­
rząd z iły  zb y tn ie j szkody.*

Przed wyborami w Hiszpanji.
W dn. PJ bm. odbędą się w Hiczpanji wy­

bory do parlam entu , k tó re  mieć będą niesły­
chanie w ielkie znaczenie d la  losów K ościoła na. 
półwyspie pirenejskim . Kamipanja przedw ybor­
cza je s t już w najpełniejszym  toku. Katolicy 
idą w zw artym  obozie pod przewodnictwem  zna 
u ego posła Gil Roblesa, dzielnego obrońcy praw  
K ościoła w  czasie dw uletnich w alk na terenie 
ustaw odaw czym . Po raz pierwszy idą do wy­
boru w Hiszpanji kobiety.

n l iE B A S s ia s ia r c

OSTRZE  
do GOLEMA

WSZF.DZIE DO NABYCIA

8Ł. 8NŁAB: KRAKÓW, Wł*na 8 
I> R O 6  E H J  A

Trzy wyświetlenia w  dnie p o w s z e d n i e  o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o godzinie 3 popołudniu. —Największa, najpiękniejsza i najlepiej ogrzana sala w Krakowie.

GROŹNY POŻAR W PARYŻU. W późnych 
godzinach w ieczornych w ybuchł w jeduyj ze 
znanych restau rac ji Paryża, groźny pożar. Gdy 
goście opuścili lokal, m iano rozpocząć czyszczę 
nie zapom ocą elektrycznego odkurzacza, przy- 
czem poprzednio w ytarto  odnośne przedm ioty 
benzyną, p rzy  włączeniu apara tu  pow stało 
k ró tk ie  .spięcie i w okam gnieniu cały lokal s ta ­
nął w płomieniach. Mimo na-tychmiaistowej po­
m ocy straiży pożarnej kucharz spłonął żywcem, 
zaś resz ta  pracowników  restau racji odwiezioną 
została do szpitala w skutek ciężkiego zatrucia 
dymem.

EK SPEDY CJA  FILMOWA DO ABISSYNJI.
W krótce w yrusza ze Szwajcar,ji ekspedycja fil­
m owa do Abissynji pod kierunkiem  znanego 
opera to ra  Bem a. E kspedycja w yruszy na sa ­
molocie F okkera o 3-ch m otorach po 300 HF. 
i poleci trasą : Zurich-Falastyna-Ka-ir-Kartum-
Addis-A beba (stolica AbifRynjij, skąd przedsię- 
weżmie szereg lotów w różnych kierwnikach. P i­
lotem sam olotu będzie W alter MitteHiolzcr. zna 
ny lo tn ik  szw ajcarski, bohater wieki nudów 
nad A fro ta .

Konstintynopol przygarnia niemieckich
i-czenych.

Wielu uczonych niemieckich, wypędzonych 
z Niemiec przez rządy hitlerow skie, znajdzie 
azyl w K onstantynopolu, gdziz będą mogli-kon 
tynuow ać swą pracę naukow ą na tam tejszym  
uniw ersytecie. Tureckie m inisterstw o oświaty 
podpisało z 1 1-tu niemieckimi profesorami .“-lo­
tni kon trak t: z 12-tu zaś innymi uczonymi to ­
czą się jeszcze pertrak tac je . Zaangażowani pro 
fesorowio zastępują praw ic w szystkie nauki; 
astronom ję. m atem atykę, zoologię, socjologię 
i w. in.

Wstrzymanie nielegalnej imigracji 
do Paiestyny.

Na posiedzeniu angielskiej Izby Gmin Mini­
s te r Kclonji Cu-nlif L ister złożył oświadczenie, 
które zawiera zapowiedź wprowadzenia przez 
rząd surowych środków dla zatam ow ania niele­
galnej im igracji do Palestyny. Oświadczenie to 
nastąp iło  w odpowiedzi na in terpelację, złożo­
ną na. poprzedniem posiedzeniu.

Kroki rządu  są  następujące: ua linji granicz 
re j Palestyna— Syrja ustanow ioną będzie ści­
sła  kontro la ruchu granicznego, pow tórc osoby 
posiadające paszporty  nansenowekie. będą m o­
gły korzystać z wiz fury,-tycznych ty lko w wy­
padkach w yjątkow ych, a  osoby z pewnych k ra  
jów. k tó re  będą zam ierzały udać się do P ale­
styny  w charakterze turystów , zmuszone będą 
d la otrzym ania wizy do P alestyny  złożyć depo­
zyt gw arancyjny w w ysokości CO funtów. Da­
lej ustanaw ia się w Palestynie specjalny urząd, 
k tó ry  ma podwójne zadanie: zorganizowanie
nadzoru nad ruchem  turystycznym  w kra ju , 
oraz w ykryw anie osób. k tó re  daw niej przybyły  
do P alestyny, a k tórych  pobyt w k ra ju  j^st nie 
legalny.

—IffWIM*—W 1WU t’J*M

FIS H AR MON JE
SZKO LNE 

„ U & i i i i f a "

długość 1 h

mliii 8-52 a 
wikiti 1.12 a 
l oktawowi 
wtei isiryk.

po / . n i ż *  u e j  c e n i e  Zł. 6S6.— 
p o l e c *  S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I .
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 3 4 .

Zjazdy królów Szwecji, Danji i Norwegji
W  m alutkiem  m iasteczku we wschoduiej 

Szwecji, znajdującem  się w pobliżu stare j for­
tecy  Bolms wzniesiony m a być w krótce pom 
n ik  granitow y na. pam iątkę spo tkan ia się tam 
trzech potężnych króli przed 833 la ty . W  r. 
1100 król Szwecji Inge, Magnus norw eski i  
E ryk  duński spotkali się wr K ungelo, celem 
przyw rócenia pokoju m iędzy swem i państw a­
mi. Zgoda, k tó ra  zapanow ała pomiędzy k ró ­
lami. nic była uwieczniona żadnym pisanym 
trak tatem , ale przyrzeczona uściskiem  ręki 
Jeszcze raz ty lko h isto rja  nc tu je  zjazd trzech 
królów  Skandynaw ji. Było to  w  rak u  191-f, 
w krótce po wybuchu w ojny, gdy  królowie 
Danji. Szwecji i Norwegji spotkali się w Mal- 
moe i uchwalili neu tra lność Skandynaw ji pod­
czas konfliktu zbrojnego n a  kontynencie.

"1 -

CIEKAW E WYKOPALISKA. — Profesor 
Hecklcr z Budapesztu znalazł w podziemiach 
Muzeum Narodowego w Atenach m arm urową 
głowę P latona, k tóra jest prawdopodobnie 
pierwszą kopjn słynnego posagu P la tona w y­
konanego przez rzeźbiarza Siianjona. —  F ran ­
cuska w ypraw a archeologiczna- odnalazła w 
pobliżu Haify resztk i m iasta biblijnego Mis- 
heal. a którem  w spom ina Jozue.

ftei sHrzgdla sw^rs !is !o »  
kerzfls fa i z psczig totiUczfji
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Noc śpiewa,listopadowa..
AA icher się wielki wieruszy, 
noc śpiewa listopadow a — 
moce pow stają od nowa, 
czas to widunów zadnszy . . .

K siężyc — to w chm urach sio chowa, 
to  złoty płynie po W iśle — 
patrzę i słucham i myślę:

/  noc śpiewa listopadow a . . .

P atrzę  i słuchani i myślę, 
a  w ichry szumią rozchwieją — 
w ieczyste dzieje yię dzieią 
tam  pod W awelem na Wiśle . . .

Skrzydlate  wojska szaleją, 
pędzą za falą pól-nocą. 
gdzie św iatła  odm ęty złocą, 
gdzie w ichry szumią rOzchwieją

Skąd pędzą? gdzie pędzą i po co 
czy w duszy mojej się palą? 
wiem to — są śpiewem i falą, 
pędzą znaczącą pól-nocą . . .

Na oczach błysły mi stalą, 
w surm y zagrały  zdaleka — 
czy dusza moja w nich czeka? 
czy one w duszy się palą?

* Księżyc zam czysko obleka, 
na b lankach święci rycerze — 
patrzę i oczom nie wierzę, 
k to ś  w surm y zagrał zdaleka . . .

S talą  zabrzękły pancerze — 
skąd przyszli w ichurną zgrają? 
czy wojnę bliską już g rają?  
czy z Polską święcą przymierze?

Skrzydeł stalowych dostają, 
moc woła —  moc niespożyta . . .  
czy znikną zanim poświta, 
jak przyszły wichurną zgrają?

Pancerna, skrzydlata świta 
jak dęby u W jsły-skręgi. . .
—  p°tęgi! więcej potęgi!! 
do życia moc niespożyta!!

Dochowasz, Polsko, p rzysięg i. . .
—  noc śpiewa listopadowa —  
kto słucha, niech słyszy słowa; 
straż stoi u Wisły-skręgi!

Księżyc za chmury się chowa, 
niebo się z ziemią wieruszy — 
czy jeno w  mojej tak duszy 
noc śpiewa listopadowa? . . .

Kraków, w listopadzie 1938.

ANTONI WA9KOWSKT.

Zapomniany artykuł Sienkiewicza,
NA roku 1 i)03 krakow ski ..Przegląd P o ­

w szechny ' ogłosił ankieto na tem at: ..J a ­
kie są szczególniejsze zadania, k tó re  ka­
tolicyzm u nas w Polsce, ma dzisiaj do 
spełnienia'-? ,\a tę .ankietę nadeszła, do Re­
dakcji, pom iędzy inn.emi. odpowiedź Sicn- 
kiewieza, którą ogłoszono drukiem  w kw ict 
niowym zeszycie ..Przeglądu Powszechne- 
- 0 -‘ w roku lflOH. Oto je j brzmienie:

Mu w szystkich ziemiach polskich Kościół 
katolicki rozporządza dotychczas tak  o lb rzy -) 
mim niarerjalem  ludzkim, jak  może n ig d z ie , 
na s wiecie. AV święta i niedziele ś\v 
byw ają przepełnione, nim ylko ]x> wsiach, ale 
i w m iastach. Podczas gdy w innych stolicach 
europejskich widzi się w kościołach niewiel­
kie. przeważnie kobieco grom adki wiernych, u 
nas. zarówno w W arszawie, jak w W iln ie ,, 
K rakow ie. Lwowie i Poznaniu, pobożne tłum y ' " 
sk ładają sic w równej liczbie z mężczyzn i 
kobiet, należących do wszelkich bez w y ją tk u 1 
w arstw  społecznych.

fjłowem. to naw et klasy ludności m iejskiej, 
k tóre gdzieindziej usunęły się z pod wpływu 
Kościoła u nas wierzą dotychczas i p rak ty ­
kują. Katolicyzm  w ytw orzył niety lko narodo­
wą religję. ale i narodow y obyczaj —  i sta ł 
się jedną z głównych podstaw  naszego życia.

Owóż je st na czem stać i na ozem budo­
wać. nałoży ty lko baczyć, by owa epoka, na 
k tórej stoi Kościół nie w ietrzała tak. jak  wie­
trzeją, skały  w górach i nie zm ieniała się w7 
m aterja l kruchy, rozsypujący się i zdradliwy.

Czy zaś u  nas  nie grozi katolicyzm ow i te ­
go rodzaju  niebezpieczeństw o?

Afojem zdaniem, meżo nie w tym stopniu, 
jak  np. Kościołowi greckiem u, ale jednak  g ro­
zi. Kie zam ykajm y oczu n a  jedną, praw dę: na­
ród nasz. w olbrzym iej swej w iększości szcze­
rze religijny, stoi jednak  pod względom etycz­
nym na stopniu bardzo niskim w porównaniu

wie faktu, żo wiara ich j o t  m artw ą, m echa­
niczną. polegającą jedynie na zachowaniu pcw 
nycli przepisów (np. postów) i udziale w ko­
ścielnych obrządach. Nie wchodzi ona. w ich 
krew. nie przenika do sumień, nie oddziaływa 
na. ich czyny, nie rozgrzewa i nio rozświecn. 
Stwierdzani przytem na. mocy w łasnej i cu­
dzej otoerw acji. że ta skostniałość w iary  sze­
rzy mc coraz bardziej i że religijność ludu, 
poniekąd z winy kapłanów, k tórzy  zw racają 
zbyt wyłączną uwagę na, formy, nie na treść, 
polega coraz przeważniej na mechnnieznem 

iatvmie'l G a n ia n iu  obrządków.
A wobec tego łatw o jest. odpowiedzieć, ja ­

kie j e s t  n iia< badanie Kościoła katolickiego. 
W skrzesić w iarę czynną, zwrócić jej żyw ot­
ność. zmienić ja w sile etueznn, oddziaływ ują­
ca i :

f.nergją

siłą, z odrodzoną, energją weźmi« się dó dzie­
ła  w imię potrzeb etycznych,,- tkw iących na 
dnie sum ienia ludu, jeśli, 'wreszcie, obok prze­
strzegania czcigodnych^ swych"" f« ra  i przepi­
sów, potrafi tchnąć nowego ducha ,źv m oralne 
życie społeczeństwa, to  ®wyeięśfwol je s t jego. 
będzie u nas ono tern ^ ię te z e j i  rfgiBiziej ohwa 
Icbne, że stanie się zarazem  narndOwem zw y­
cięstwem ładu  n ad  bezładem, miłości nad nie­
nawiścią, św iatła  nad ciem notą i- powszechnej 
korzyści nad zgubą i  zatraceniem , i

W alka zaś nie przedstaw ia się jako zbyt 
trudna, albowjmn,. im dłużcij trw a , dzisiejszy 
•fozpaezliwy pod ^względom spółefcznjrcjL stan  

rzeczy, tern praw dopodobnie bliższo je s t w iel­
kie odrodzenie religijne, niety lko w Polsce, 
ale w całym  świecie. *

* * *
Artykułu togo niema w żadnem z cioty eh- 

czasrw yeh wydań zbiorowych pism Picnkiewi- 
i-.i >ye|i> i ]k>-;<■):!-:i ludu. oto cza. Przeoczył go także niżej podpisany wy- 
i u-! wieno sie z-ibra.ć z ealą , dawca ..Pism zapom nianych i niewydanych'-.

/$V

nasze duchowieństwo. Kie

Od Wydawnictwa.
C*l«Bi aakłachi

prasiarjr ojak aairyeklejm* ir * -  
fd ltw a iie  praaam eraty. ,

ludam i zachodniej Europy. Mówiąc to. nie 
m yślę wyłącznie o chwili dzisiejszej, w k tó re j 
rozpasały  się wszelkiego rodzaju  nam iętności, 
anj wyłącznie o m iastach, w których k lasy  
robotnicze zosta ją  pod wpływom agitatorów  
fanatycznych i ograniczonych. Ale weźmy np, 
wieś polską na k tórą głównie, zwłaszcza w 
K rólestw ie, należy zw racać uwagę. Niewątpli-, 
wie do jej dem oralizacji p rzyczyniała się ciem ­
nota, będąca następstw em  wprost- haniebnych 
stosunków  politycznych, wiem y jednak , że sto 
sunki owe i w szelkie płynące 7. nieb złowro- 
gio usiłow ania nie zdołały zachw iać w iary  lu ­
du. 'A jednak  dość je s t posłuchać samych w ło­
ścian, by stw ierdzić ile nam nożyło sie wśród 
ludu przestępstw , zdziczenia, krzyw d w za­
jem nych, szkód, podpalali, nienawiści i k ra ­
dzieży. Oczywiście w iększość chłopów pozo­
s ta ła  uczciwą, inaczej bowiem życie i p racą  j 
sta łoby  sio niemożliwe, is tn ia ły  w szelako i | 
istnieją dziś w sporszej liczbie niż daw niej, 
tak ie  wioski, a  niemal w każdej, n aw e t uczc i­
wej, tak ie  dom y i tak ie  .rody, k tóre miejscowi 
palcem  w skazują jako rozbójnicze 5 złodziej­
skie. .Test ich dużo, a jeśli rzeczy pójdą do­
tychczasowym  trybem , bodzie ich coraz wię­
cej. Otóż jest rzeczą w ielokrotnie zauważoną, 
że naw et ci chłopi, k tć rzy  na, każdym  k ro ­
ku rozm ijają się z przykazaniam i Boskiemi 1 
ki-ścicluemi. wierzą iednak. uczęszczają do 
kościołów  i p rak ty k u ją . Dowodzi to  niewątpli-

w yezerpu-.
je ona zupełnie w szystkich zadań Kościoła w 
Polsce, te bowiem w społeczeństwie lak  zln- 
żonom i rozwiniętym. muszą być w ielorakie, 
ale obecnie jest najpilniejsza potrzebą. N ad­
szedł ezas poprostit do walki o lud. nadeszła 
chwila, w k tórej Kościół musi ..połykaniem  
dobrem-’ potykać się o przyszłość swoją w ła­
sną i narodu. Sprawa bynajm niej nie jest stra- 
cona. n ..za b łękitam i”, jak  mówi poeta, jest 
zwycięstwo... Czyni je prawdopodobnotn, a na 
wet- w Polsce to mianowicie, że ów obóz, k tó ­
ry usiłuje zburzyć ealą budowę społeczną i 
narodow ą, jest u nas bez, porównania bez,-! 
myśilniejszy. niż gdziekolw iek indziej. AYystę- ■ 
pująe bowiem, niby w imię m aterialnego do ! 
bra ludu. niszczy właśnie to dobro dn ostatka. 
Rozbudza nam iętności i żądze, a, naw et nie 
próbuje ich uregulow ać: mówi Indowi o jego ; 
prawach, a zamilcza, o obowiązkach i abso lu t-; 
nie nie umie w ytw orzyć i wciągnąć do swych : 
działań żadnych postulatów' etycznych.

Znamienna rzeczą jest. że n a  te j drodze 
nio czynił naw et prób i usiłowań. Owóż 7. te ­
go bledn powinien skorzystać Kościół. W szel­
ki układ  społeczny musi. obok wielu innych., 
opierać się na podstaw ach etycznych, inaczej 
bowiem zmieni cię w społeczny chaos. Ohrzc- 
ścijańswo zwyciężyło w znacznej części i d la­
tego. że stw orzyło nową. doskonalszą etykę. 
Dzisiejszy obóz reform y społecznej zapomniał 
o tej potrzebie —  i z tego powodu, w tej Po­
staci. w jakiej się ujawnił, nie ma przyszłości. 
Jeżeli Kościół zetrze z siohe tę pewną rdze. 
która go w ostatnich czasach pokryła, jeśli 
zajmie te opuszczona placówkę, jeśli, 7. nową

które sio ukazały  Sve Lwowie w roku 1902. 
nakhidi-m Zakładu Narodowego im. Ossoliń- fi 
skich: p r7.ypon1ni.-1l o nim w ydaw cy profesor 
S tanisław  Ju rek  7, Przemyśla, za co. niech 
będzie wolno wyrazić M11 serdeczną wdzięcz,- 
ność. W wydaniu zliorowem . k tóre się u k a ­
zuje obecnie tymże nakładem  (dotychczas — 
czterdzieści lonićwM artykułu  tego jeszcze n ie ­
ma. Ze względu, że choć pisany przed la ty  
blisko 30. nie stracił z pewneini zastrzeżenia­
mi. swojej aktualności, warto go było przy­
pomnieć.

* IGNACY CHRZANOWSKI.
— — ma— m a

PIECE
„DAUERBRANDY* piecyki 
oszczędnościowe „ZNICZ* 
kuchnie i piece przenośne,

węglowe, gazowe
nstaiacje wodociągowe,  gazowe, 

centralne ogrzewanie ,  i reperacje .

J. M E IS E L S
Kraków, uh Karmelicka 3.

t '  Telefon 101-63.

Od czwartku, 9-go bm. w teatrze „ U C I E C H A * 6
Film głośny na cały świat 
przez interwencję i zakaz H U S S O L I N 1 E G O
Arcydzieło według słynnej powieści Ernesta Hemingway'a

PO ŻEG NANIE Z  BRO NIA
Dramat reiyserji F. Borzage’a. Wytwórnia Para lunt.

Gary Cooper, Helena Hayes, Adolf Mw rolach 
głównych enj

Początek przedstawień o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę od godz. 3 cie:.

Co nam dała Trylogia
Sienkiewicza.

Nie życie w spółczesne było d la S ienkiew i­
cza najpotężniejszem  źródłem natchnienia poe­

ty c k ie g o .  nie w idział w niem bowiem tego p ier­
w iastku, bez k tórego nie rozum iał wielkiej 
poezji: wielkości. Często przy taczał z. Asnyka, 
k tó ry  należał do najulubieńszych jego poetów, 
te  stro fy  z w iersza Poeci do publiczności:

Lecz dziś gdzie znaleźć jak i sz tandar wielki. 
K tóryby  porwał m ałoduszne zgraje? 
W szechw ładnej niegdyś cudów rodzicielki. 
Młodzieńczej w iary, św iat już uie wyznaj'-: 
N ikt sie nie zwraca do tej karm ieielki,
Co sercom  ludzkim wieczną młodość daję,
I nie zostało nic z anielskich wizji 
Prócz niedow iarstw a albo hypokryzji.

Miłość ojczyzny!... S tarośw ieckie tem a 
I rdzą grobow ca zgryzione ze szczętem; 
Zewsząd mu krzyczą wielkie, anatem a.
P okry te  słodkim  świętoszków lam entem :
W iec. ,żebv  wznawiać rzeczy, których niema.

Jc s tto  uryw ek z-e szkicu literackiego 
o Sienkiewiczu, skreślonego w roku 1916 pod 
świeżrm wrażeniem jego śmierci. S/.kic ton 
ukarze sie niebawem w trzeciem  wydaniu n a ­
kładem  Zakładu Narodowego im. Ossoliń-kieb 
we Lwowie.

T rza być półgłówkiem, albo też  studentem ,
I z Don Kiszotem błądzić po m anowcach,
By kruszyć kopje na spłoszonych owcaeh.

Otóż najwięcej poezji Sienkiewicz widział 
w tych właśnie rzeczach, „k tó rych  n iem a'1; 
ealą potęgę swoich orlich skrzydeł uśw iadom ił
sobie dopiero wówczas, kiedy zaczął szybować 
nad przeszłością Ojczyzny. A w tedy zagrał na 
strunach jej tniloś.-i i chwaty tak  wspaniało, 
jak nikt w Polsce od śmierci rom antyków, i 
w tedy wskrzesił jej przeszłość tak  poetycznie, 
ja k t nikt od śmierci Słowackiego'.

1 to jego najw iększy czyn. największa z.e 
wszystkich zasług. Za ten czyn w łaśnie uko ­
cha! go naród i będzie kochał zawsze, chyba 
że sie sprzeniewierzy swemu duchowi polskie­
mu. Nie zapomni mu nigdy, że w czasach b ar­
dzo .smutnych on wlewał w  niego „nowe du ­
cha sity“ , z-c w epoce, kiedy duszy narodow ej 
groziło bardzo poważne niebezpieczeństwo, on 
jej bronił i —- obronił.

Było zaś to niebezpieczeństwo dw ojakie: je­
dno zw ewnątrz, drugie zzewnątrz, jedno, jakby  
powiedział Skarga, domowe, a  drugie postron­
ne.

Smutne były dusze polskie po roku 1863. 
Ogarnęło je zw ątpienie już nic-tylko co do p rzy­
szłości.’ ale i co do przeszłości. Nie wierzouo 
już. daw niej odpowiedzi na bolesne pytanie: 
'dlaczego?, k tó re  sobie głowy i serca polskie 
od końca XYTł] wieku zadaw ały. Dawniej m ó­
wiono s o b i e :  Polska upadla dlatego, źe jest 
narodem w ybranym , ofiarą dla odkupienia grze 
chów i podłości Europy, że zm artw ychw stanie

i całemu światu zaśpiewa pieśń szcz.ęśliwą. Te­
raz  ta  w iara  ustąp iła  m iejsca przekonaniu, że 
w szystko, co się Mało, sta ło  się z w łasnej winy. 

i i  chciano poznać te winy, żeby się z nich poprą 
wić, żeby znaleźć drogę ratu-idku. Znajdowano 
ich tyle i tale strasznych, że secca aż, zadrżały: 
jak to?  więc ta  dawna, święta., ukochana P olska 
nic nie w arta?  Oto pierwsze niebezpieczeństwo, 
domowe: gmach przyszłości m ożna budować
tylko na fundam encie przeszłości, n a  niczem 
więcej, więc jakże go budować, jeżeli w jego 
fundam encie niem a ani jednej niezepsutej ce­
gły? A do takiego właśnie -wniosku doprow a­
dzały n ieraz badania historyczne po roku  1863. 
N ik t nie przeczy, że one przyniosły nam dużo, 
bardzo dużo pożytku, źe uleczyły nas z p rze­
sadnego m niem ania o naszej przeszłości: ale, że 
się posuw ały zbyt daleko w jej k ry ty ce , że | 
w pogoni za cieniami nie w idziały św iateł, że 
tych sam ych cienów, co u nas, nie w idziały 
w innych krajach, to  także nie u lega w ątpliw o­
ści. -Wiersz A snyka na H istoryczną now ą szko­
łę jest paszkwilem: ale nie je s t paszkwilem to, 
co A snyk mówi w innym utw orze, napisanym  
d la uczczenia dw udziestej piątej rocznicy pow­
stania 1803 roku, żc za grzechy tego roku

Polskę z mieczem w dłoni 
Z szat obnażono, ja k  jawnogrzesznicę,
I urągano, że praw  swoich broni- 

' I z ran szydzono, i plwano jej w  lice,
1 z czci ją  chciano odrzeć do osta tka .
Ja k b y  to  była nie ich w łasna m atka.

Jak o  ch a rak te ry sty k a  nowej szkoły histo­
rycznej, są  to  słowa nazby t silne: n ik t z jej

twórców nie znęcał sio nad P o lską, n ik t nie 
plwał jej w lice; nie jako wyraz, tego,1 co się we 
wrażliwych duszach polskich dziać -musiało, 
kiedy je  pojono jednostronną k ry ty k ą  przeszło­
ści narodow ej, te  słow a są praw dą. P raw dą 
także  jest, że po roku 1863 przyszło nowe po­
kolenie, k tóre,

W tw ardej nieszczęścia urobione szkole, 
Zrzekło się marz?ń zdradliw ych słodyczy; 
Krępujo skrzydła młodości sokole'.
W każdym porywie z sitami się lieźy.

Spragnione praw dy, za nią. joduą goni, 
Choćby nią miało zatruć czyste zdroje;
Gdyż pragnie śwież,ej doszukać się broni,
Z k tó rą  by m ogło nrzyszlc staczać bojo,
A w  tej pogoni stopą nieoględną 
Depce wawrzyny, co na grobach więdną.

V

Na ten w idok oburzała s-io dusza Sienkiewi­
cza, k rw aw iła mu eię serce, a i myśl buntow ała 
przeciwko niedocenianiu przeszłości narodowej. 
T, kiedy "Włodzimierz Spasowiez nazw ał je j ku lt 
kanonizowaniem jawnogrzesznicy, Sienkiewicz 
zaprotestow ał przeciwko temu z energją. na ja ­
k ą  mu ty lko  pozwoliła cenzura ro sy jska w W ar­
szawie: „Chrystusow ać przeszłość jest p rzesa­
dą, —  pisał —  ale naznać ją  jawnogrzesznicą 
je st nie m niejszą, i, choćbyśmy się zgodzili na 
to, że dzięki mesjatiizmowi mieliśmy głowę 
w obłokach, to  drugi kierunek tnożo przez nie- 
baczność w ytrącić nam podstaw ę z pod nóg“.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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D rO E S T E R
o r d y m j c  w  c h o r o b a c h  n e w n u l r z n y c h

spec, w schorzeniach reumatycznych
r  i. od godz. 4—5 popob

Kraków, ul. Wrzesińska 8. —  Tal 158-83.

t o  s ltgc ikat
iv MraSkmmie..

N i e d z i e l a  12: św. Marcina p. 
P o n i e d z i a ł e k  13: św. .Stanisława Kostki. 
P o n i e d z i a ł e k  13: wschód- słońca o godz. 

/ 7.18, zachód o godz. 1(3.10.
 c ,

PLAGA PLANT. Od jednego z naszych Ozy 
, L-liiików otrzym ujem y takie pi-mo: ..Podane

jkzcz dzienniki w iadomości o uregulow aniu han 
dlu  ulicznego przy jąć należy z uznaniem. M 
swoim zakresie działania przez wydanie odpo­
wiednich iiii-trukcyj t. zw. plantowym  winien 
M agistrat uregulow ać rzecz następująco: Nie 
można było w leeie a i nic można dziś, zw łasz­
cza w niedzielę, usiąść na plantach, by me 
być -nagabywanym przez ondartyeh. brudnych, 
rachitycznych i gruźliczych w strętnych  żydzia- 
ków j żydówki o kupno .-Indyczy, pomic-zczo- 
nycli w brudnych szalkach i pudelkach. Licen­
cji na sprzedaż nie m ają. to też gonią jak  opę­
tani. nie dając spokoju siedzącym. ..Plantowi 
jakoś tego t:ie w idza' Gniewają się na dzieci, 
k tó re  czasom rzimn papierek, ale przekupniów - 
żydków. nie widzą. A przecież przez planty 
przew ija sio tysiące obcych, k tórzy  ze w strę­
tem nu to patrzą. Kiedyż. In n u  bodzie k o ­
niec?:"

OKRADZIONA APTEK A , dukób B agnet, 
w łaściciel ap tek i przy ul. Dietla. 7(3 zgłosił, że 
w nocy z dnia 9 na 10 hm. dostał się nieznany 
sprawca do jego apteki z ko ry tarza  przez w y­
rw anie zamku w drzwiaćh i .skradł rezne to  w a 
ry kosm etyczne w art. 300 zL Dochodzenia 
w tokn.

Odezwa Ks. Metrop. Sapiehy na „Święto Młodzieży11
W  związku z nadchodzącem  świętem  Mło- Konninji św. i przy- modlitwach przed olta- 

dzieży (19. XI.) Ks. A re y .R k u p  Sapieha w ydał' rzem św. S tanisław a. Leźcie się od Niego pie- 
odezwę do w iernych, w której czytam y; jlęgnow ać czystość serca wśród zepsutego świa-

,,To Święto Młodzieży, w dzisiejszych cza- ta- dzisiejszego. Za przykładom św. S tanisław a 
sach zwłaszcza, m a szczególne zuaczonio i win-j mężnie s ta w cie ’ czoło nowoczesnemu pogaii- 
no skierow ać oczy w szystkich kato lików  na'■‘lwu. tein więcej um acniając się w miłości Jo ­
nasza mlorlzicż. nowoczesno pogaństw o bowiem zusa i Alarji. A jak  Wasz św. Patron w zn- 
w ytoża w szystkie swe sity, by wcisnąć się konie szuka! szkol-,- dla swego charakteru , tak 
przedewszyastkiem w serca młode i je  opano-ji W y kochana Młodzieży', w katolickich orga- 
w ać. Celom tych wysiłków to w ydarcie z du-J nizaejaeh i b ractw ach  wspólnym wysiłkiem 
szy Doga, ])rzywiązania do Kościoła św.: przez kształtu jcie W asze zasady życiowe.-* 
oszołomienie w  szukaniu ziemskich i niskichj Na czele zastępów  młodzieży, spieszących w 
nieraz przyjemności odciągnięcie młodzieży* o d 'd n . 19 listopada z hołdem św. Stanisławowi, 
p iacy  nad wewnetrznem  wyrobieniem i życiem j stań T y  Młodzieży, zorganizow ana w kafolie- 
ehrześcijańskiem . Nowoczesne pogaństw o w ci-jkieh organizacjach, a pizodcw*zy-tkiom -tnń- 
.-ka się do dir-z młodzieży na każdym niemal j cie Wy druhowie ze stojących pod naszym 
uroku, przez bezbożne ksi.-ić.ki i pisma, przez i pro tek toratem  K atoliekich Stowarzyszeń ALIo- 
nieodpowiednie widowiska, czy imprezy*, po- dzieży Polskiej. .lako Przednia Straż Akcji Kn- 
dejm owane nieraz pod płaszczykiem  szkiehet- tolickiej poprowadźcie jak najliczniejsze szere- 
nycli haseł, przez ))vzesaduy kult ciała i sta- gi młodzieży do Wodza swego duchowego św.

L i i l
TRAM TEST 

P R Z Y S M A K IE M
ale tylko v  poster; 

p f oszicu o doskonftfrm  staoktj
leksm iesl 

p r e p o ro t  tronow o-stodow y

jem oll nie p o s ia d a  przykrego
zapachu, ant oleistej postaci Iranu 

tyblefio 1 zastępuie $o v  zupełności.
lemoll chętnie zażywaia noTd nalwrozlersze dztect
Do n a b y c i a  we wszystkich aptekach t droienach.

Dr. A. W A N D E R  S. A. K raków

wianie, gry sportow ej na n y ży  mc jakiegoś roz 
gl ośn ego 1 )oha t crstwa.

A tern bardziej ta  przei-ąda pogańska jest

Stanisława po b łogosław ieństw o do walki o z a ­
sady chrześcijańskie. Ponieważ w roku bieżą­
cym mija. 15 lat. p racy W aszego Związku die-

niebezpieczną, żo nieraz ją szerzą i p o p ie ra ją ' eezjalr.pgo, dziękujcie św. Stanisławowi za do-
n.awet ci, k tórym  piecza nad młodzieżą szczc 
giilnie jest. zlecona.

Obowiązkiem jest przeto  rodziców, kafoli-

tycliezasową opiekę i błogosławieństwo, a go 
rąco proście Go o orędow nictw o, byście dalej 
mogli wytrwałe, ‘pracować w myśl W aszych

Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A TY .
W PISY NA KURSY. D yrekcja Muzeum 

P rzim . do dnia 20 hm. przyjm uje w pisy na kur 
?y: budow lany, radiotechniczny, drogowy (bud. 
i konserw , nawierzchni d.rógV spawania m etali 
(elcktr. i gaz.), b lacharski (dla prac. przew. j 
blach.) i kraw ieckie (kroju dam sk. i m esk.), z a ^  
do dniu 13 bm. na kurs galan tcrji skórniezej 
'w yrób  toreb..'!;, teczek, portfeli, i t. p.).

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .
Niedziela popol. •«' godz. 3: -K ros i Psyche*'.

ekielt w ychowawców i Duchowieństwa, nasze- i jdi .>lów di;i. Doga i Ala Polski, 
go. stanow czo i jasno tem u zln się przcciw sta-j Aby tegoroczna uroczystość św. S tanisław a 
wie. Dzien Święta Młodzieży. dzień Patrona jej; K ostki w dn. 19 listopada w ypadła należycie 
sw. S tan isław a K ostki, winien być w łaśnie ch w jji skupiła, nictylko młodzież ale i starszych, po­
łą zjednoczenia w tym kierunku naszych w y - . locaniy ogłosić ją. z amboirt* w  niedzielę 12 li- 
silków i uroczystem  wyznaniem  naszych ha-J atopada w połączeniu z triduum  i wspólną Ko­
ści. św . ś  tai i i “law  niech Wam przypomni, żo jn iu n ją  św. w szystkiej młodzieży męskiej. W 
w ychow anie religijne i m oralne młodzieży w : r za sic nabożeństw  pozwalam y n a  w ystawienie 
jakiiajściśJejszej łączności % Kościołem św. to Najśw*. sakram entu  po Mszy św. 
jeden z najważniejszych W aszych obowiązków.! Gdzie ty lko  to  będzie .lhoż-liwe. wzywamy 

1 do Ciebie kochana młodzieży polska i k a-Jdo  urządzenia uroczystych nkademij ku czci 
tołicka zw racam y się z. okazji nadchodzącej u*jśw. S tanisław a.
roczystości św. S tanisław a. W zywam y Cię. Mlo-J św . S tanisław  K ostka niech błogosławi prn- 
dzieży. w tym  dniu do raportu  n iejako przed jey nad religijnem wychowaniem poP kicj mło- 
Twoiin św. Patronem . Niech żadnego z W asi dzieży. ^
nie braknie w dniu 19 listopada przy wspólnej j Adam Slefan, Książę Archp. Krakowski.

Cenne wykopaliska z epoki bronzowej.
ZNALEZIONO BOGATY ZBIÓR NARAMIENNIKÓW  BRONZOWYCH.

Mie traćmy czasu tańczmy wkoło, 
budując Muzeum na wesoło. '

Pod tern niezwyklcm wezwaniem rozpoczął 
Kom itet Dudowy Muzeum Narodowego szereg 
wesołych imprez na rzecz, funduszu Budowy 
Muzeum; pierwszą ta k ą  imprezą będzie Dancing 
K oncert w nowo otw arte j kaw iarni „Feniks** 
dnia 18 hm. o godz. 21-szej. A rtyści i arty stk i 
miejskiego teatru  im. Juljuszu Słowackiego 
chcąc również przyczynić się w spółpracą do 
wielkiego dzieła, ofiarowali swe usługi przy 
sprzedaży biletów Ij. dnia IS-go bm. od godz. 
21-szej na sali dancingow ej.

Za*/ad kaw iarn i p: zygoto w ujs w" j: iroy.u- 
imieniu z K om itetem  bogaty  i urozm aicony pro­
gram  przy współudziale sił ap y sty czu  W aueez- 
r.ycb. Ponadto  przewidziane są. w ystępy śpie­
w aka, tenora operetki lw ow skiej; duet zaś ta ­
neczny opery w arszaw skiej rozpocznie dancing 
pięknym , staropolskim  polonezem. Program  za­
silą. solowe w ystępy  tancerk i, wkońou jako  nie- 
znana a trak c ja  w Krakowio na wzór progra 
mów wielkich m iast europejskich: ru le tka , pre- 
m jow any taniec szczęścia. Szereg niespodzia 
cek  dopełni pięknego wieczoru, który będzie 
pierw szą jaskó łką licznie przewidzianych we 
sołych imprez na budowę Muzeum N arodo­
wego.

-oo-

' wieczorem : ..Rycerzyk i boerdanka’*.'
„ Poniedziałek: ..Rycerzyk i bogdanka11.
T W torek: '..Igraszki m uzyczne".

I jBERERTUAR k i n o t e a t r ó w .
W ŚWIT:” Serca-*wiecznie młode (Mary Pick-

fo rd \  * v *•, k *
W A N pA : IS zp ić i"  w m asce1' (Hanka Ordo-

nównafd ;*/{
UCIECHA: Pożegnanie z bronią 'G ary  Coo­

per!. - (>'.' - ; . v
APOLLO: Rewizor ę VI a? ta  Bunan). 
SZTUKA: Nieznajom a z telefonu (Sally Ei- 

lers).
ADRIA: Uśmiech szczęścia (Norm a Shearer). 
ATLANTIC: „W ielkom iejskie cienie.-1 (Har- 

v  rv  Peelk
• ' SŁONCE: ..Blond V eous“ (w gł- roli Marle­

na Dietrich!.
PROMIEŃ: „T rader H orn11 (Awanturniczo

przygody).
KINO DOMU 'ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 

dnia fi bm. film p:. „Trzech djabłów z M atter-
 0<*“

0

W Y STĘPY  ADY SARI W SZWECJI. —
W Gaefle i k ilku innych m iastach Szwecji od­
były  się w b. m iesiącu koncerty  słynnej n a ­
szej śpiewaczki A dy Sari. A rtystkę  przyjm o 
wano wszędzie ow acyjnie. Obecnie p. Ada S a ­
ri bawi v /S z tokho lm ie .

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. Dziś, 12 bm. 
o “ odz. 15.30 opere tka ..Szalona dziew czyna" 
(Panna w koszarach); — o godz. 19.30 opere t­
k a  narodow a „W iesław 11 i „Chłopi a ry s to k ra ­
ci11. sz tuka ludow a ze śpiewami i tańcam i. -

 oo----------
- WUDOMOACI KOŚCIELNE . »i

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzie 
le 12 listopada w czasie Mszy św. o godz. 10 
Chór Moniuszki w ykona szereg pieśni re lig ij­
nych.

\V kościele Marjackim podczas ostatn iej 
Mszy św. o godz. 12 śpiew ać będzie p. G. Sera­
fin. Przy organach p. St. Profic.

\Y kościele Księży Misjonarzy na K łcparzu 
w czasie Mszy św. -cichej o godz. 9.30 śpiewa 
a r ty s ta  opery krakow skiej p. A. Książkicwicz.

W kościele Księży Pijarów w czasie Mszy 
św. cichej o, godz. 12 śpiew ać będzie cjrór „Sym 
fonja11 pod kier. p. prof. Tom aeza Czapli.

Zarząd Muzeum Archeologicznego Polskiej 
A kadem ji• Umiejętności o trzym ał zawiadom ienie 
od k ie row n ika szkoły w* Rokolinie, p. Pińczów 
]i. W ójcickiego o odkryciu zabytków  przedhi­
storycznych w tejże miejscowości. Dzięki .na­
tychm iastow ej interw encji dyrek to ra  muzeum 
Prof. Dr. Ml. D em etrykiew icza delegow ano do 
Sokoliny kustosza muzeum Dr. Tad. Reym aua 
i p. T. Szczygielskiego, którzy stw ierdzili, de 
odkry to  niezw ykle obfity  skarb  bronzow y w 
naczyniu g-linianeni ua polu p. M. G aw rona, a  
mianowicie czterdzieści dw a duże naram ienni­
ki bronzowe różnorodnie zdobione, oraz dwa 
bronzowe ładne sierpy. Cały ten skarb  w raz 
z zachowaniem choć uszkodzonem  przez pług 
naczyniem ' zosta ł nab y ty  dla Muzeum Archeo­
logicznego P. A kad. Um. *

J e s t  to  jsdlen z najcenniejszych nabytków  o- 
sta tn ieb  la t, ta k  ze względu n a  dużą ilość szczę 
śliwie zachow anych okazów skarbu, jak  i na

naczynie, k tó re  w yjątkow o wraz ze skarbem  
dzięki natychm iastow ej interw encji zostało u- 
rstow ane. v

N iezw ykłe i naukow o ważne w ykopalisko 
zaw-dzięezamy obyw atelskiem u stanow isku kie­
row nika szkoły p. L. W ójcickiego, m iejscowego 
proboszcza Ks. kan. Kacinra K ajdy  oraz same­
go odkryw cy p. M ichała Gawrona, k tó rzy  w 
pełni zrozumienia, naukow ej w artości w ykopa­
liska- nie dopuścili do jego zniszczenia, jak  to  
zw ykle w podobnych w ypadkach ma miejsce.

Uelegnci Muzeum Arch. no stwierdzeniu i 
dokładnem  oznaczeniu m iejsca, zabezp i^zy li 
teren , na którym są ślady osady i cm entarzysk, 
przed możliwem a  nieświa-lomem -zniszczeniem, 
do czasu przeprow adzenia przez Muzefim P.
A kadem ji Um. m etodycznych badań odłożo­

nych wobec spóźnionej pory jesjemi**; do ro- 
roku następnego.

nada adwokacka w Krakowie
zwołuje n a  dzień 25 lis topada Lr. o godz. 1(5-tej 
W alne Zgrom adzenie adw okatów  K rak. Izby 
A dw okackiej do sali Tow. W zaj. Ubezpieczeń 
w K rakowie przy  ul. Basztowej S. W progra­
mie poza sprawozdaniem  stoi spraw a n talenia 
w ysokości sk ładki wpisowej } rocznej, wybór 
7 członków R ady A dw okackiej, oraz członków 
Sądu Dyscyplinarnego.

Święto Niepodległości w Krakowie.
* IM-'

POCHÓD MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. —  NABOŻEŃSTWO NA WAWELU. 
PODCHORĄŻYCH. — AKADEMJA SZKOLNA W  DOMU KATOLICKIM.

Odświętny w ygląd przybrało  -nasze miasto 
w d-niu w czorajszym , jako  w dniu 15-lccia od­
zyskania Niepodległości. Ju ż  we w czesnych go 
dżinach rannych  mieszkańców* m iasta  obudziły 
dźw ięki o rk iestr w ojskow ych i cywilnych, m a­
szeru jących  ulicam i. Od godz. 8 rano  wzdłuż 
p lan t, w  ulicy S traszew skiego, F ranciszkań­
skiej, K anoniczej poczęły się grom adzić zastę­
py m łodzieży szkół powszechnych, niosącej 
transparen ty  z napisam i: „Budujmy szkoły1',
„My chcem y ośw iaty11, „Daj grosz n a  budowę 
Hzkćł“, „O św iata, to przyszłość N arodu11 itd.
Zebrana 'tłumnie młodzież pod kierunkiem  swo­
ich wychow aw ców  przeszła następnie -na W a­
wel, a  s tąd  podążyła ulicami m iasta.

O godz. 10 w  K atedrze na W awelu odpra­
wił Sumę pontyfikalnn w otoczeniu licznego 
kleru  Ks. M etropolita Sapieha. W ctaliach  za­
jęli m iejsca członkowie kap itu ły  m etropolita l­
nej z ks. biskupem Rospondem  na czele. Na 
m iejscach honorowych zasiedli w ojew oda dr.

PRZYSIĘGA
DEFILADA.

Kwaśniewski, gen. N arbutt-Ł uczyński, prezy­
dent m iasta  dr. Kaplicki i prezes S. A. dr. Pa- 
rylewicz. Obok ołtarza ustaw iły  się poczty 
sttan d a ro w e organizacyj b. w ojskow ych i P M . 
Po odpraw ieniu Mszy św. dostojny celebrans 
odmówił m odlitw o za Ojczyznę, a następnie za­
intonow ał hym n ..Boże coś P o b k ę 1. podjęty 
przez w iernych, zebranych w w K atedrze.

Po nabożeństw ie udali się, uczestnicy u ro ­
czystości na dziedziniec arkadow y królew skie­
go Zam ku, gdzie pod dowództwem mjr. Duli 
150 dczniów szkoły podchorążych 20 {>• p. zie­
mi krakow skiej złoćyio przysięgę wojćkową na 
sztandar.

O godz. 11-ej w sali w ielkiej Domu K atolic­
kiego przy ul. S traszew skiego odbyła się ku 
uczczeniu 15-ej rocznicy odzyskania niepodle­
głości u roczysta  A kadcm ja. urządzona przez or 
ganizację cen tra lną  sam orządów  szkół średnich.

N a program  Akadem ji złożyły się produkcjo 
m iędzyszkolnej o rk iestry  sm yczkowej i m iędzy­
szkolnego chóru.

Zakończeniem uroczystości wczorajszych by 
ła  im ponująca defilada przed B arbakanem  o go 
dżinie l*2-tej v.* południe. D efiladę odebrali gen. 
N arbutt-Łuczyński oraz woj. K w aśniew ski. Na 
m iejscu zebrał się spory, tłum  publiczności, usta 
wionej p o  obu -stronach ul. Basztowej -na prze­
strzeni od ul. D ługiej aż do dojazdu kolejow e­
go. Obok trybuny  ustaw ili się liczni prze.dsta- 
wici*le władz i urzędów, oraz korpusu  oficer­
skiego. Najpierw  przedefilow ały przed zebrahy 
mi oddziały wojskow e. Na przedzie sz ły  kom- 
panje podchorążych 20 pp., następnie ciągnęła 
•kompan ja  karabinów  m aszynow ych, kom pan ja  
I baonu mostów kolejow ych, oddział saperów, 
arty lerji i na końcu szwadron ułanów.

Drutrą część pochodu stanowiły1' oddziały 
P. W. "kolejowego i pocztowego, harcerzy, 
strzelców . P. W? szkolnego i różnych organiza­
cyj krakow skich.

W ieczorem odbyło się uroczysto przedsta­
wienie „C yda11 w tea trze  miejskim.

Zaparcie. Już starze mistrzo sztuki lekar­
skiej stw ierdzili, że naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa znakom icie przeczyszcza je ­
lit*.

Odczyty.
„T ragedja \Y łerzynka i fundacja ku jej pa- 

mięci*'. Odczyt d ra  K arola E streichera odbędzie 
się 14 bm. o godz. 18-tej w Muzeum N arodo­
wym w Sukiennicach. Po odczycie nastąpi 
przedstaw ienie ostatnich nabytków  Muzeum 
Narodowego. W stęp na odczyt 1 zł. na celt 
Tow arzystw a, dla członków Tow arzystw a wstęp 
bezpłatny. :

Muzeum tatuowanych skór
w Barcelonie.

T atuaż je st sztuką p rak tykow aną na v ca­
łym  świec;?: wszystkie rasy* ludzkie sto so ­
wały go, a m istrzam i ta tuażu  są  bezwzględnie 
w yspiarze Oee&nji. T atuow anie skóry  nie zna 
gran ic  klasow ych i społecznych: od kró la
E dw arda, dum nego lo rda.- w ielkiego księcia, 
aż do apasza, i trag a rz a  z zaułków  portow ych 
wszyscy je praktykow ali.

B arcelona posiada w  swojem muzeum ana 
tomioznem pierwszą, w* Europie ko lekcję ekór 
tatuow anych. K aw ałki skóry z tatuażem  po 
chodzą z trupów ; konserw uje się je rozciągnię 
te na obręczach drew nianych, w słojach z pre 
parałem  clieniicznych. k tóry  pom aca do u trzy ­
m ania ich w stanie świeżości. Zanurzone w 
płynie ?a one przeźroczysto praw ie, a ta tuaż  
w ystępuje z nadzw yczajną jasnością i do­
kładnością. IVi zy>l-kic .rysunki i desenie t a ­
tuażu dadzą sic ująć w niewielkiej kozim: ■> 
czy (i katogoryj. Jedne z nich symbolizują, za­
wód. rzemiosło, d rugie reprezentują znaki 
a>t.rolcgic-zne, jeszcze inne w yobrażają odzna­
ki. narzędzia zbrodni etc. etc. la tu a ż  w yko­
nyw any jost najczęściej w trzech kolorach: 
czarnym  rz"rw*onviti i mc' Lsk.m. N iektóre ?, 
-tatuażów iiodadaja napisy w języku arabskim  
i chińskim, "/obrana w Barcelonie sol okej. 
jed n oczę  ta tuaże  ze w szystkich omal krajów 
św iata. -•

i ___

RLCII— CRACOYIA.

O statni mecz o m istrzostw o ligi rozegrany 
zostanie dzisiaj na boisku Cracovii. Początek  
o godz. 11.30. '

i
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DOKUCZLIWY, N IEUSTAJĄ CY  KASZEL
łagodzi sok  czosnku z marką F. F. wyrobu  
Apteki M azowieckiej D oktora Sklepińskiego. 
W arszaw a, M azowiecka 10. —  Broszury o ku­
racji czosnkow ej w y sy ła  bezpłatnie i inforum - 
cyj w K rakow ie udziela A pteka Czternasta 
M-ra W . R adw ańskiego, Lubicz 7.

W oczekiwaniu zmniejszenia produkcji 
i obrotów.

'"' i Instytut- Badania Konjunktur og łosił spra­
w ozdanie o sytuacji gospodarczej Polsk i w trze 
eim kw artale, stw ierdza w  tym czasie pewne 
polepszenie w porównaniu z rokiem ubiegłym , 
w yw ołan e jednak raczej mom entam i zew nętrz­
nymi. T e czynniki zew nętrzne nie posiadały je­
dnak do-ta teczn ego  oasilm in . aby w yw ołać i 
rozpow -zeclin ić w ew nętrzny nieb in w estycy j­
ny. J e -t  on obecnie «lnby, w ynosi zaledw ie 23 
pro<\ inw cstycyj z r. 1025’ a jest naw et mź-
-zy niż w roku iibiccłym . W najbliższej przy- ] |.vn^u p ła tn ic z e g o  P o lsk i za- rok 1030. To- 
-/Jości oczekiw ać należy racz“j zm niejszenia ■
< Protów i nrodukeii ze w zględu na znane zja-

Gri s o b o t y  d n i a  I! b m .  w  k i n o t e a t r z e w * ________________

Najświetniejsza komedja sezonu, która wzbudzi podziw Krakowa. — Dawno oczekiwane arcy­
dzieło filmowe z Burianem, o którem mówi z zachwytem cały świat.

fenomenalna komedja, osnuta na tle bajecznej satyry 
GOGOLA. — 100 procent miłostek! — 1Ó0 procent ko­
mizmu. — kopalnia humoru, przemiłej zabawy i nie­
powstrzymanego śmiechu. — Setki szampańskich przy­
gód. pikantnych qui pro quo i awanturniczych, miłos­
nych komplikacyj. — W roli głównej najznakomitszy 

konuk światowy, edyny w swoim l l | « | c i 4 i r |  ira którego mistrzowskie
rodzaju Król bum ozu krcjtcjB wyrobiły mu

pierwszorzędną markę artystyczną. Kto nie widział Vlasty Buriana — ten nigdy w życiu nie 
śmiał się prawdziwie. — W sobotę początek przedstawień o godzinie 3 popołudnia.

W  niedziele; dnia 12, g o  p oranek  „ K a w a lk a d a 11 Cany mieląc ©d 50 g r o s z y  
m m m m m m sm sm ti

dzieło filmowe z Bunnnei

Rewizor

Bilans płatniczy Polski
za  l a t a  1924 — 1930.

G łów ny Urząd 
p racę  M ieczysław a

•SiatySi \ cz.uy o g ło s ił 
8 me rek a  na te m a t bi-

w isko iż zimowa -ozonow a depresja podarta 
obecnie charakter ostrzejszy niż zazw yczaj.

Ustawa o scaleniu ubezpieczeń
nie w ejdzie w życie 1-go stycznia.

Ort czercgu tygodni pracuje specjalne biu­
ro. przygotow ujące organizację Izby U bezpie­
czeń Społecznych oraz rozporządzenie w yk o­
naw cze do ustaw y scalen iow ej o ubezpiecze­
niach społecznych. Biuro to musi przygotow ać  
156 p iojek tów  rozporządzeń w yk onaw czych .! 
Projekty tych rozporządzeń w ym agają za-twier-j 
dzenia Racic M inistrów, w zględnie m inistra -  •

m at len  rozw inął a u to r  c h a ra k te ry s ty k ą  
b ilansów  p ła tn ic zy c h  w  la rach ' 192 4— 30. 
d a ją c  tom p e łn ie jszy  obraz  s tr u k tu r y  g o ­
sp o d a rcze j P olsk i i je j sy tu a c ji f in an so w e j. 
S tru k tu ra  ta  odznacza się  silny;-.', p rz y ro ­
ste m  ludnośc i i p o ta ż y  rąk  do p rac y , z d ra  
g’iej zaś s tro n y  s łabą  k a p i ta l iz a c ją  w e­
w n ę trzn ą . S p rzy ja  to  n ap ły w o w i k a p ita łó w  
z zew n ątrz , k tó ry  też  we w szy s tk ich  ła tac h  
d o b re j k n n ju b k lu ry  p rzew yższa o d p ły w  k a ­
p ita łu . N a jw y ższe  sa ldo  a k ty w n e  w obrocie  

J k a p ita ło w y m  by ło  w  r. 192.“ . g d y  tiadw yż- 
o - ł k a  w y n io s ła  1 .1 2 1 .6  m iłj .  z ł. ,  n as tęp n ie  w  r.

pieki społecznej. W obec ogromu pracy należy ] P28 —- 1,103.7 lniij. zł., w r. 
się liczyć z tem, że projektowany dawniej na 
1 stycznia 1934 termin wejścia w życie ustawy  
scaleniowej będzie m usiai być przesunięty,
praw dopodobnie na 1 kw ietn ia 1034.

* ’ t
Sprzedaż artykułów monopolowych 

. bez koncesji.
D ekrety Prezydenta w ydane ostatnio w spra, 

w ie now ej organizacji sprzedaży artykułów  m o­
nopolowych'. zmieniają zupełnie d otychczasow e  
zasady gospodarki handlow ej monopoli.

.Telli chodzi o sprzedaż

wyrobów tytoniowych, 
to rozporządzenie znosi całkowicie koncesjono­
wanie sprzedaży w sklepach, a jedyn ie zabra­
nia prowadzenia bez zezw olenia w ładzy  skar­
bowej sprzedaż}’' wt budkach, kioskach i t. p. 
oraz na dw orcach kolejow ych, autobusow ych i 
innych m iejscach publicznych. Monopol T y to ­
niow y w prow adzać będzie do obrotu w yroby  
ty ton iow e bądź za pośrednictw em  własnych za­
kładów’. bądź za pośrednictw em  osób z któremi 
zawrze umowy.

Jeżeli chodzi o sprzedaż

napojów alkoholowych, 
to  utrzym ana zosta ła  zasada koncesjonowania 
detalicznej sprzedaży w szelk ich  napojów , a hur­
tow ej sprzedaży tylko wyrobów prywatnych 
fabryk, natom iast hurtowa sprzedaż wyrobów  
monopolowych będzie się odbywać wyłącznie 
na podstawie umów handlowych, zaw ieranych  
pom iędzy P. 51. S. i sprzedawcam i.

Piozporządzenie d otyczące sprzedaży  

■ soli
znosi koncesjonowanie hurtowej sprzedaży soli 
jadalnej, która będzie się odbywać; rów nież na, 
podstawie umów handlowych. Jedynie w sto­
sunku do sprzedaży soli na cele przem ysłow e  
i hodow lano-rolniczo m inister Skarbu mn pra­
wo w prow adzać w tym w zględzie w yjątki.

Celem tych  zarządzeń ma być rzekom o po­
w iększen ie sprzedaży artykułów  m onopolowych. 
Nie ulega jednak w ątpliw ości, że sprzedaż tę 
zw iększy łoby  najskuteczniej obniżenie w y so ­
kich cen tych  artykułów . Zubożała bowiem  w ieś 
odm awia sobie w  coraz w iększym  -topniu uży­
cia soli. teton iu  i t. d.

809.5 m iłj. zł., w r. 1027 —  730.5 milj. zf.,
w  r. 1020 —  600.3 miłj. zł., w reszc ie  w  r. 
1021 —  382.1 milj. zł. R ok 1030 zazn aczy ł 
się ju ż  ogrom nym  sp ad k iem  sa lda  p rz y c h o ­
du  k a p ita łó w , w yniosło  ono bowiem  za le­
dw ie 34.3 milj. zł. O gółem  w c iągu  7-miu 
ła t  w p ły n ę ła  do  P o lsk i sum a 10.450.0 ; milj. 
zł., o d p ły n ę ło  zaś 7 .287.6  m ilj. zł., czyli 
w  o s ta te c z n y m  re z u lta c ie  p o zo s ta ło  w k ra ­
ju  z przypływ u k a p ita łó w  3.2 m iliarda zło- 
tycb . ,.np-  -

W zakresie
usług i św iadczeń  

s ta le  dochodow em i są  -p o zy c je  d o ty c zą ce  
em ig rac ji i usług’ k o le jo w y ch  m a  z —  
w  m nie jszym  sto p n iu  —  morskich" i p o cz to ­
w ych . Em igracja p rzy n io s ła  za 7 . lat. n a d ­
w y żk ę  na k o rzy ść  P o lsk i w sum ie 1.427.6 
m ilj. zł., usługi k olejow e 830.2 m ilj. zł,, 
m orskie 33.4 m ilj. zł., pocztow e 4.7 milj. 
zł. N atom iast na pozycje w ybitn ie ujemne 
s k ła d a ją  się  o b ro ty  z ty tu łu  tu rystyk i (d e ­
f ic y t w ynosi 403 m ilj. z l.j. ro z rac h u n k ó w  
ce lnych  p o łsk o -g d a iisk icb  (d e f ic y t na n ie ­
k o rz y ść  P o lsk i w ynosi za 7 lat. — 153.3

a u to rsk ic h  i o fia rywe, e k sp lo a ta c je  p raw  
d o b ro czy n n e .

O gólno sa ld o  p rzy c h o d u  z u sług  i św iad  
czeu w y k a z u je  sp a d ek  z 323 milj. zł. w r. 
1020 n a  208 milj. w 1930 r.

TY b ila n sa ch  p ła tn iczy ch  za la ta  1021 —  
1030 p o z y c ja  ta  p rzy n io sła  P o lsce  d o ch o ­
dów  na sum ę oko ło  1.6 m ilja rd a  zł. 

w obec z a g ra n ic y  są w y p ła ty  z ty tu łu
W yn ik iem  znacznego zadłużenia P olsk i 
korzyści m ajątkow ych od kapitałów

pracujących w Polsce.

W  siedm io leciu  1021— 1030 w y p łaco n o  za­
g ra n ic y  ogółem  1.879.3 milj. zL z ty tu łu  
p ro ce n tó w  i prow izji od d łu g ó w  p a ń s tw o ­
w ych. sam o rząd o w y ch , b an k o w y c h  i p rz e d ­
sięb io rstw . ty tu łem  d y w id en d  i ta n tje m  
(310 m ilj.). zy sków  p rze d s ięb io rs tw  z a g ra ­
n icznych  i t. p. O trzy m an o  zaś od z a g ra n i­
cy w  ty m s a n m n  czasie  z ty tu łu  p ro ce n tó w , 
prow izji i d y w id en d  za ledw ie 134.2 milj. zł,

DOLAR W Y C O FAN Y  ^  OBROTÓW  

POCZTOW YCH W" K ANADZIE. 
Londyn 11 listopada. Z O ttaw y-'dono­

szą, że urzędy pocztow e w  K anadzie otrzy­
m ały polecenie, aby w obec spadku kursu

,, | - ^ ^ - g y i  r,i(T|-TT«.| .
dolara am erykań sk iego , n ie przyjm owały  
g o  w obrotach pocztowych,,; ł  r ' t ł»

(R a d ło .

W y p ła ty  na rzecz z a g ra n ic y  z ty tu łu ko-
bli-rzyśc i m a ją tk o w y c h  doch o d zą  do sumy 

sko  pół m ilja rd a  z ło ty ch  rocznie.

S a ld a  ob ro tów  k ap ita ło w y c h , u s łu g  i 
św iad czeń  je d n o s tro n n y c h , o raz  ko rzyśc i 
m a ją tk o w y c h  d o d a n e  razem , d a ją  n a d w y ż ­
k ę k a p ita łó w , do k tó ry c h  d o liczone  n a le ­
żności za to w a ry  w yw iez ione, u cz y n ią  r a ­
zem sum y , jak iem i polski o rgan izm  g o sp o ­
d a rc z y  m ógł d y sp o n o w ać  n a  za k u p  to w a ­
ró w  za g ran ic zn y c h . Otóż. o k az u je  się. że 
p rzychód  za w yw iez ione  to w ary  da l w c a ­
lem  siedm io lec iu  sum ę 16.895,6 m ilj. zh, 
w obec czego  su m y  p o zo s ta jące  do d y sp o z y ­
cji d la  p o k ry c ia  k o sz tó w  im portu  w ynosiły  
19.8.97.8 m ilj. zł.

P on iew aż  w  tym  czasie  p rzyw iez iono  
to w aró w  za 10.450.2 milj. zł., a złota, z.a 
649.4  m ilj. z l._ —  p rz e to  na p o k ry c ie  n a d ­
w yżk i p rzyw ozu  to w a ró w  m usiano w yw ieźć

milj. zł.) i in n y ch  u s łu g , jak  licen c je  f i lm o - 'z  kraju złota za 202 m itjony złotych.'

Od czwartku, ,9 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K  A “
P rz ep y szn a  u czta  h um oru , w e r w y , p io sen k i i flirtu ! —  D ow cip ! P ikanterja!

N I E / M M H A  l  T M f O N l l
kom edja . p e łn a  p o m y sło w y c h  efek tó w  i a rc y c iek a w y c h  p rzy g ó d . W e so łe  i b e z ­
trosk ie  m iło stk i!  P rzeg ląd  n a jp ięk n ie jszy c h  k o b ie t w  b a se n ie  p ły w a c k im ! —  
K ap ita ln e sc e n y  na d an c in gu ! N ieb y w a łe  se n sa c je  p od czas m aratonu  ta ń c a t

W  g łó w n y ch  ro la ch : p rze p ięk n a  a rtystk a  o n iep orów n an ym  w d z ięk u  SA L L Y  
E IL E R S oraz sy m p a ty c z n y , p rzem iły  w  sw em  ju n a ctw ie  JA M E S  D U N N .  
To a rc y d z ie ło  le k k ie g o  w e s o ł e g o  n a s t r o j u  w y c y z e lo w a ł s ły n n y  r e ż y se r  
— —  R A O U L  W A L S H  tw órca p ierw szo rzęd n y ch  arcy d z ie ł ś w ia t o w y c h .-------

Programy staeyJ*ridjowych.v '
P oniedziałek  13 listopada, y

K ra k ó w  (312.S). G. 7  A u d y c ja  p o ran n a  
z W a rsz a w y : 11.25 P ro g ra m  na d z ień  b ie ż ą ­
cy ; 11.30 T ra n sm is ja  z W a rsz a w y : .11.45 
W iadom ości b ieżące ; 11.37 S y g n a ł czasu , 
h e jn a ł z W ie ż y "  M ayjack iej; 1 2 .0 5 .P ły ty :
12.30 D ziennik  p o łu d n io w y  z  Wa.rśz;v-wyr;
13.30 T ra n s m is ja 'z  W ąrszajw y: 15.55 P M v :  
16.15 T ra n sm is je  z P o z n a n ia  i* W a rsz a w y ; 
17.50 P ły ty ;  18 T ra n sm is ja  z W a rsz a w y : 
19 P ro g ram  na dzień  n a s tę p n y : 19.05 .^Ńój- 
now szc w y d a w n ic tw a ” : 19.20 R o zm aito śc i: 
19.25 T ra n sm is je  z P o zn an ia . W a rsz a w y  i 
W iln a : 22.15 M uzyka le k k a  i ta n ec zn a . 
W  p rze rw ie  o go-dz. 2:1 w iadom ości m e teo ro  
log iczne i p o lic y jn e  z W a rsza w y .

L w ów  (380.7). 0 .  15.45 L w o w sk i k ą c ik  
L . D. p . p .;  17.50 . .łlic -o g lify  p o lsk ie” (n a - 
u k a  s te n o g ra fji) ; 19.15 ..W iadom ości e sp e­
ra n to ” .

W a rsza w a  (1411.8). G 7 S y g n a ł czasu  
i p ieśń  ..K ied y  ra n n e  w s ta ją  zorzo” : 7.05 
G im n a s ty k a : 7.20 P ły ty :  7.35 D zienn ik  p o ­
ra n n y : 7.40 P ły ty ;  7.52 C hw ilka g o sp o d a r­
stw a d o m ow ego : 7.55 P ro g ra m  n a  dzień  b io  
ża cy : 11.30 P rz e g lą d  p ra sy : 11.-10 W ia d o ­
m ości o nkf-tporcie po lsk im : 11.50 'Zycie a r ­
ty s ty c z n e  s to l ic y ”': 11.57 S y g n a ł czasu , h e j­
n a ł: 12.05 W y ły : 12.30 D zien n ik > p o łu d n io ­
w y : 12.35 W iadom ości m e teo ro lo g iczn e !
12.38 P ły ty :  15.30 W iadom ości g o sp o d a r­
cze: 15.40 P rzeg ląd  k o m u n ik a c y jn y : 13.45 
Chwilka- lo tn icza  i p rzec iw g azo w a: 15.55 
P io sen k i: 16.15 T ra n sm is ja  z P o z n a n a :
.16.40 L ek c ja  języka, f ra n c u sk ie g o : 16.55 
K o n ce rt o rk ie s try  jazzo w e j: 17.35 ..S y lw e­
ty  A k ad em ik ó w  L ite ra tu ry ,  IV. W a c ła w  Bo 
m d ” : 1.7.50 ..S k rz y n k a  p o cz to w ą  ro ln ic z a " : 
18 O d cz y t p.‘ 4 . '..M a te jk o '” : ’- 18 .20  R ecita l 
fo rte p ia n o w y : 19 P rog ram  n a  d z ień  n a s tę p ­
n y : 19.45 R o zm aito śc i: 19.25 T ra n sm is ja
z Poznam-ia: 19.45 W iadom ości sp o rto w e ;
i 0.52 D z ie n n ik  w iec zo rn y : 20 P rzem ó w ien ie  
z okaz ji 15-lecia N iepod leg łośc i P aństw a, 
P o lsk ie g o  na te m a t ..U dzia ł P o lsk i we 
w sp ó łp rac y  m ię d z y n a ro d o w e j” : 20.15 „K sież  
n iczka d o la ró w " —  o p e re tk a . W  p rze rw ie  
o god-z. 2! tran sm is ia  z W iln a ; 22.15 M u­
zyka ta n e c z n a : 23 W ia d o m o śc i' m e te o ro lo ­
g iczn e  i k o m u n ik a t p o licy jn y ; 23 .05 D alszy  
c iąg  m u z y k i ta n ec zn e j. > >- • ,v y a \

K a to w ic e  (408.7). G-' 1 -5-10 S tra ż a k  p ła ­
sk i: 15.55 ..N ajm ilsza  z p rz y g ó d ”; 17.30 Pu 
r a d y  ra d io te c h n ic z n e ; 19.10 FeljetoU  '.. 'P ra ­
wo p u sz cz y ” . ■ cer-;, .‘A-

*>■. --dgyłć -M

Rozporządzanie o wykonaniu praktyki 
lekarskiej.

W  dniach najbliższych ukazać się ma roz­
porządzenie w ykonaw cze ministra opieki spo­
łecznej o w ykonyw aniu  praktyki lekarskiej.

R ozporządzenie w ykonaw cze Ustala form al­
ności, niezbędne dla uzyskania praktyki lekar-

Przepisy o szynkach i barach w Ameryce
-Jak się dow iadujem y, w chodzący w życie

w dniu 5 grudnia w stanie N ow y Jork w z wiąz
ku ze zniesieniem  prohibicji projekt, ustaw y za­
w iera przepisy, d otyczące godziny otw arcia ka  
w iani i barów .sprzedaży napojów alkoholo­
w ych i kary za naruszenie ustaw y. Projekt
przewiduje grzyw ny w w ysokości .100 dolarów  

j i kary w ięzienia do pół roku. (.(płaty przy sprzo 
akie,i, warunki dla uzyskania tyj praktyki, oraz daż-y wy,rosie będą 2..i centów  od -pirywtsu, 10 
wypadki utracenia prawa nraktyki. W rozpn- i i-< sitów od win m urujących (ćw iccc galena) i 10
rządzeniu om ów iona je -t również sprawa rc-j centów  od w ina nicinusująccgo (galon-, ^prze­
kłuli; i ogłoszeń Ickar.-kieh. sprawa ta jem n icy ! daż napojow w yskokow ych  o.-ohom, nie mują- 
lekarskiej. oraz w ym ogów  i'r>nnaliiyi-.h przy za --cy m  lat 13. jest zakazana. - 
!-,jogach ehirurgi(-/nvcłj. —— • ------ •

Spadek dolara powstrzymany.
K raków  11  lis to p a d a . IV so b o tę  g ie łd a  

k rak o w .-k a  by ła n ie cz y n n a , rów nież  b an k i, 
z pow odu obchodu  15-lecia n iep o d leg ło śc i 
f k ró c ily  sw e urzędow a-nie. IV o b ro ta c h  pry- 
w atuyc.h te n d e n c ja  d la  d o la ra  -była n ieco  
m ocn ie jsza . P łac o n o  za, d o la ra  S tan ó w  Z je­
d n o czo n y ch  5 .55— 5.59 zł.

Również, na. m ięd zy n a ro d o w y ch  ry n k a c h  
d ew izow ych  — - po n iebyw ałym  sp a d k u , j a ­
k i zazn aczy ł s i ę  w o s ta tn ic h  dn iach  —  w y­
s tą p iła  w c iąg u  so b o ty  le k k a  p o p ra w a  k u r ­
su  d o la ra . AV L o u d y n i ; n o to w an o  d o la ry  po 
5.05- u- Z i m c h u  3.23 i pół. w A m ste rd a ­
mie 1.55.

Oo nabycia u Autora
l w Księgarniach

K s i ą ż k i  Ks. prof. Sieniatyskiego
J. ApoIogetvka czyli dogmatyka fundamentalna.
2. Zarys dogmatyki katol. tom. I. O Bogn jednym 

trójosobowym. "• '■ ’ ’

S. Zarys dogmatyki katol. tom lt. O Bogn Stworzycielu 
Odkupicielu.

4. Zarys dogmatyki katol. tom III. O łasce i cno 
tach wlanych.

5. Zarys dogmatyki katol. tom IV. O Sakramen 
tach i rzeczach ostatecznych. ’

Kupujący wprost u Antora otrzymują 25®/o rabato. 
Kossta przesyłki ponoszą kupujący.

Od Administracji.
Prosimy P* T. Abonentów  

•  nadsyłanie prenumeraty za

listopad
•/ Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z  prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
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U ludzi z nieregularneni działaniem serca, 
-/.kl.mkn naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 

, Józefa -stosowana codziennie zrana nnczczo po­
woduje łekkię wypróżnienie. Zalecana przez le­
karzy.

r i .  fi , T c ,

Nabożeństwo i rewja wojskowa 
^  w Warszawie.

W arszawa, 11. 11. (PATA Dzisiaj o godzi­
nie 1 O-ej rano % okazji rocznicy odzyskania n ie­
podległości odbyło się  w  katedrze Św. Jana. 
nabożeństw o, któro celebrowai ks? kardynał 
żak ow sk i, .N a nabożeństw o przybył Prezydent 
Ilzplitej i członkowie, rza.du. Po nabożeństw ie  
odbyła się nn M okotowie w ielka rewja w oj­
skowa. D efiladę odebrał marsz. Piłsudski.

Pierwsze' przeszły  w ę ż y k u  rozw iniętym  od­
działy piesze, za niemi broń pancerna, dalej ba- 
terje artylerji lekkiej, najcięższej i pniowej, 
w reszcie dw ie kompan je pułku radiotelegraficz­
nego. Za artyłerją w polnym galop ie przedefiio  
w ały szwadrony 1 p. szwoleżerów, pionierów 
oraz dywizjonu artylerji konnej. Za oddziałam i 
w ojskow em i szła pobeja państw ow a, straż- w ię­
zienna itd. W czasie rewji nad polarni m oko- 
■t carskie mi krążyły  sam oloty dywizjonu m yśliw ­
sk iego 1 p. lotn iczego , po rcwji p. Prezydent 
pożegna! się % marsz. Piłsudskim  i odjechał na 
Zamek. Mar>z. P iłsudski spędzi! je-zeze dłuż­
szą. chw ilę na rozm owie z generałicją i a liac lie  
w ojskow ym i państw  obeyeii.

N i e b o sz c z y k  —  r a d n y m !
Zabawna historjn przydarzyła się w okre­

sie obecnych w yborów  grom adzkich w e  wsi Bo­
gu cice. pow. Kalisz. Oto przy obliczaniu g ło ­
sów  kom isja stwierdziła, żo dwaj z pom iędzy  
w ybranych radnych już —  zmarli... Tak spra­
w nie funkcjonuje aparat w yborczy.

SĄD DORAŹNY YV WADOWICACH.
Żywiec, (PAT'.) Sprawcy m oulerstw a rabun­

k ow ego  na osobie W ulkanu, restauratora w  
Fewli W ielkiej, pow . Żyw iec, Stanisław Golon­
ka i Szczepan Pieczara Mddaoi zostali pod sąd 
doraźny. Rozprawa odbędzie się 16 bm. w W a­
dowicach. Obu oskarżonym  grozi kara. śm ieł-i. 
Dwóch dalszych sprawców napadu nie zdołano  
d otych czas ująć*.

Bankructwa fabryk łódzkich
Códź, 11. 11. (Telef. \vł.) Nn grudzień i s ty ­

czeń w yznaczoną zosta ła  sądow a ocena nakła­
dów przem ysłow ych, których upadłość og łoszo­
no w  ostatnim  czasie. M. i. w yznaczono termin 
ocen y zakładów  ITeinzla. Fabryka ma być  
sp rzedany za d ług 160.000 zł.

Londyn. (PAT). 7, W aszyngtonu dono.-z.ą. 

żc w czoraj w ieczorom  rozpoczęła się w Białym

Domu konferencja m iędzy prezydentom R oo>n
*

yeltem  a komisarzem L itw inow em . Konferencja  

trw ała .3 godziny. L itw inow , (puszczając B iały  

Dom wraz z podc-ekrefurzom stanu Bullitti-m. 
który  był obecny przy konicnm eji. ośw icdczy 1. 
że całkow ite porozumienie zostało osiągn ięte. 

B ulłitt zakom unikował dziennikarzom , żc w w y  

niku osiągniętego porozumienia nastąpi bardzo 

prędko oficjalne uznanie Sow ietów  przez S ta­
ny Zjednoczone.

Londyn. (PAT). Agencja Reutera donosi z. 
W aszyngtonu, ż.e poioznm ouie. (isiagiiięt <■ wezo 
raj m iędzy prezydentem  l!ooseveltem  a Liiwi- 
nowein d otyczy dwóch zasadniczych punktów:

1) oba kraje zaniechają propagandy na terytc- 
rjmn każdego z nich, 2) Stosunki dyplomatycz­
ne będą podjęte. Inne ważne -praw y, juk kwe 
ł-tja współpracy gospodarczej i sprawa długów 
będą -zbadane później. Litwinow kakom uuiko 
wal wynik rozmów rządowi sowieckiem u, .lak 
zaznacza aa-ncja. Reutera w idęki natychm ia­
stowego ]i«ivozumiei:ia są minimalne.

- 8-

Kontyngent imporfu alkoholu do S t a n ó w
W aszyngton  11 lis to p ad a . ...hm rual id' 

( 'im in ioree" d o w iad u je  sic z kól m ia r o d a j- 
nycli. że k ontyngent importu nap o jó w  al 
kohołow ych  do Stanów  Z jednoczonych u 
st?Iony został na 25C.200 galonów  ndesięcz  
nie. W obec te g o . żo cy fra  ta  obe jm u je  ta k ­
że import piwa i w ina, k o n ty n g e n t na w ó d ­
ki i lik ie ry  będzie bardzo m ały.

T R Z Y M A J  Z Ł O  D Z  I E  J A
s z y b k o ,  z a n i m  n i e  z n i k n i e  

w r G z  z W a s z e m i  p i e n i ę d z ­

m i ,  P r p d o r e r c a  t e n ,  

n i e u c h r o n n y  l o k a t o r  k e ż d e j  

t .  z w ,  . ł a n i e j "  ż a r ó w k i  k r a ­

d n i e  p r z e s z ł a  p o ł o w ę  W a ­

s z e g o  p r q d u ,  p r z y c z e m  n i e  

s z c z ę d z i  r ó w n i e ż  i w i o t ł a .

F o t o m e t r  ( p r z y r z q d  d o  s p r a w d  

n o ś c l  ś w i a t ł a )  n a  s z c z ę ś c i e  z n i s z c z y ł  g o  

z u p e ł n i e .  W y k a z a ł  o n  ż e  p e ł n o w a r t o ś c i o w y  

ż a r ó w k i  P h i l i p s a  d a j q  c a ł k o w i t q  i l o ś ć  iw ia -  
ł a ,  z a  k t ó r q  z a p ł a c i l i ś c i e .

R 6  W  
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W
Rząd przywrócił k a rę  śm ierci w wypadkach gw ałtu  publaczn

W iedeń 11 lis to p ad a . Ze w zg lędu  na 
liczne w  o s ta tn ic h  czasach  a k t y  te ro ry s ty e z  
nc. d o k o n y w an e  p rzez h itlerow ców , o raz  
w obec zapow iedzi m asow ych  dem onst-racyj 
an ty rz ą d o w y c h  w  zw iązku  z jiiirzc jszem i 
w y b o ram i w  N iem czech i rocznic;;, u tw o rze­
nia rep u b lik i ;u i« trjaok ie j. rząd austriacki 
w prow adził w całym  kraju stan w yjątk o­
w y. P rzyw rócona zosta ła  rów nież kara  
śm ierct, która stosow ana będzie w w ypad ­
kach m orderstwa, tod p aien ia  i innych cięż­
kie'’ aktach gw ałtu  publicznego.

Na m ocy tego rozporządzenia została zmie­
niona. dotychczas obowiązująca procedura kor­
na w tym  kierunku, żo przeprow adzanie p o stę­
powania. karnego powierzone zostało  odtąd dla 
całego obszaru aurlrjaekienm sądowi krajowe­
mu w Wiedniu.

Proklam ow anie sądów doraźnych i kary  
śmierci w A-uetrji wita p rasa  w iedeńska jako 
jedyny sposób skutecznego zapobieżenia naro- 
dowo-socjalistyczr.ym ekscesom. W prow adzenie 
sądów doraźnych —  jak  zaznacza p rasa— po­
łoży wreszcie kres zaniepokojeniu ludności. wv 
wolanem zamachami. Obecne rozporządzenie 
podkreślają dzienniki posiada charak ter zapo­
biegawczy. ł

Zamachy i napady hitlerowski®.
W iedeń 11 lisi o pada . Do m ieszkania.

posła ch rześcijańsko-społecznego Ruppa 
w Bregencji n ad  jezio rem  B odeński,nn rzu ­
cili ub iegłej nocy n lew yk ryci spraw cy bom  
bę, która zn iszczy ła  całe urządzenie w e­
w nętrzne, oraz uszkodziła  śc iany  budynku. 
Na szczęście w  te j części m ieszkan ia p o d ­
czas zam achu  nie t y ło  n ikogo i d la leg o  o- 
beszło  się bez ofiar w ludziach. Is tn ie ją  
w sze lk ie  d an e . że spraw cam i są h itlerow cy.

Na d ro d ze  pod L ochau  w pobliżu  ł’re ­
genc ji napadło 3 uzbrojonych hitlerowców  
na dw óch patrolujących  policjantów  po­
m ocniczych . zasypując ich gradem  ku l r e ­
w olw erow ych. .Jeden z p o lic ja n tó w  poniósł 
śm ierć 
flrfnr.

na m ie jscu , d rug i o d n ió d  ciężk ie

ZAKAZ ZGROMADZEŃ SOCJALISTYCZ­
NYCH.

Wiedeń. (PAT). W wiciu dzielnicach W ie­
dnia zw ołane zosta ły  na w czoraj zgrom adzenia  
socjal-demckratyczne, które jednak zostały za­
kazane przez policję. Social-dcm okraci zebrali 
sic w  lokalach , aby mimo zakazu odbyć, zgro­
m adzenie. • Policja- jednak temu przeszkodziła. 
7j  tego  powodu m iały m iejsce tua wielu ulicach  
miasta, demonstracje, przeciw  którym  w ystępo­
w ała  energicznie policja. A resztow ano ogó l o 
60 osób.

Odsłonięcie pomnika Brianda.
Paryż 11. 11. W  P a c y -su r-E u re  prem jer 

Sairau t dokonał- od słon ięcia  pom nika Bri­
anda. P om nik  T o  s ta tua , B ria n d a , p rz e d s ta -  
w dm m go-w ,:,postaci-, piel,otrzyma.' k ro cz ące g o  
z la sk ą  w  rek u  p rzez  k ra j i n aw o łu jąc eg o  
d o  poko ju . Z o k az ji o d s ło n ięc ia  p rem je r  
S a r ra u t w y g ło s ił p rze m ó w ienie- w  k tó ro m  
p o i  n ió sł, zas łu g i B ria n d a . J a k o  m in is te r  
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h - ' zm ierza ł B rian d  —  
m ów ił p re m je r  —  do trzech  celów : u trw ale­
nia p ozyskanych  p odczas w ojn y  przyjaźni, 
zabezpieczenia gran icy Renu i p ozyskania  
państw  zw yciężon ych  do w spółpracy  m ię­
dzynarodow ej. P ierw sze  d w a  cele z o s ta ły  
o s ią g n ię te . N a  p o d s ta w ie  o s ta tn ic h  w y d a ­
rze ń  m o ż n a  je d n a k  s tw ie rd z ić , że  ce l trzeci: 
akcja nad zorganizow aniem  pokoju —  w y ­
dała rezu ltaty  n ieoczek iw an e. N ik t je d n a k  
n ie  m oże p ow iedz ieć . b v  F ra n c ja  n ie  o k a z a ­
ła- d o b re j w oli. Mimo w sz y s tk o  i  m im o przej 
ścinwe-j n ie ja sn e j sy tu a c j i  w  p o lity ce  m ię­
d z y n a ro d o w e j F ra n c ja  b ęd zie się  starała  
uratow ać spuściznę Brianda. N iech aj i po  
d ru g ie j s tro n ie  g ra n ic y  n a ro d y  t a k  sam o  
szczerze  i  o tw arc ie  o d p o w ied z ą  n a  -wycią­
g n ię tą  do n ich  d łoń . P o k ó j, jak ieg o  p ra g n ą ł 
B ria n d . odpow iada- bow iem  w sz y s tk im  in ­
n y m  naro d o m  w  rów nym  sto p n iu , j a k  F ra n -  
eji.

W ielk ie  św ię to  film u p o lsk ieg o . A r c y d z ie ło  film o w e zak rojon e na m iarę w sz e c h św .
Dramat sensacyjny osnuty na tle 
przeżyć artystki szpiega wedtuz 
seenarjnsza Anton. Marczyńskiego.

głównyeh Hanka Ordonówna
JS o g u s ta w  Sam borski Jerzy  

Leszczyński, Je rz y  J u r .  P i c k a i s h i ,  Igo S y m  Lena Żelichow ska i  w ie le  innych
Muzyka: Henryk Wass. — Teksty piosenki Julian Tuwim. — Ret.. M. Krawicz.

Uwaga: Dla wygody publiczności wszystkie miejsca numerowane. — W aobótę dnia 4 bm. 
i w niedzielę dnia 5 bm. przedsorzedaż biletów przy kasie kina od g. 11—1 przedpołudniem, 
Pocz. sean. w dnie pow. o g. 6,7 i !), a w  niedz. i św. o g. 3 pop — Mimo wielkich kosztów cen y , 

’ miejsc niepodwyższone. — Program N r. 8.

•to c e s  o pożar Reichstagu na ukończeniu
Berlin 11 listopada. Przew ód sądow y  

w spraw ie pożaru R eichstagu  w Berlinie 
ma się  ku  końcow i. W  przyszłym  tygodniu  
ukoń czone będzie przesłuchanie św iadków  
w Berlinie, poczem  trybunał przeniesie się  
do L ipska. W ed le  w sze lk iego  praw dopodo­
bieństw a w yrok  zapadnie w* pierw szych  
dniach grudnia.

CZY OSKARŻONYCH W IDZIANO  
W  REICH STAG U PR ZED  POŻAREM?

Berlin 11 l is to p a d a . P o  w czo ra jszej 
p rze rw ie  w  d n iu  dzisie jszym  ja k o  p ie rw szy  
św iadek  zezn aw ał a sy sten t policji krym inał

Obchód 15-tej rocznicy zawieszenia broni
UROCZYSTOŚĆ W E

P aryż 11. u .  piętnasta; rocznica z a w ie ­
szenia broni obchodzona b yła  dziś w  P ary ­
żu i całej Francji n iezw yk le uroczyście. 
Miasto b yło  b ogato  udekorow ane flagam i i 
ziełtenią. ' Równa część  dzisiejszych  uroczy  
stości sk oncen trow ała  się  przy Grobie N ie ­
znanego Żołnierza w  P aryżu, na którym  pro 
zy-dent republiki, cz łon k ow ie rządu, oraz 
przedstaw iciele dyplom acji zaprzyjaźnio­
nych  państw  złożyli w ieńce. Po złożeniu

d efilad a  g a rn izo n u  pa-

FR A N C JI I ANGLJI.

w ieńców  odbyła
ryskiego. i

2 MINUTY MILCZENIA W LONDYNIE

Londyn, (PAT.) Jak zwykle 
dzisiaj w Londynie uroczyście rocznicę zawie-j t a r a i

"ej G ast, k tó ry  p ro w a d z ił d o ch o d z en ia  
w zw iązk u  z p o b y te m  v a a  d e r  L u b b e  
go w  p rz y tu łk u  w  H en n ig sd o rfie . celem  u - 
s ta le n ia ,

czy  Lubbe n ie obracał się  tam w kołach  
k om unistycznych .

Oa-.=t o g ran ic zy ł się je d y n ie  do s tw ie rd z e ­
n ia . że no c  z 26  n a  27 lu te g o  van der Lub­
be spędził w  przytułku.

Z kole i ze zn a je  ob sługacz w yciągu  osobo
w ego K aufm am t. U trzy m u je . że 2,' b ib  2B 
lu te g o  b. r . w id zia ł D y m itro w a  z p o iłe m  
k o m u n is ty cz n y m  N eu b a u e rem  i jego  s y ­
nem .

’ D ym itrow  s tw ie rd z a , że od 1921 r. nie 
by! w  ogó le  w  R eichstagu.

T orgler o św iad cza , żc w idocznie chodzi 
tu  o w sp o m in an eg o  już  „Juljusza“ z m ię­
d z y n a ro d o w e j k o resp o n d e n c ji prasow ej. Pro 
k u r a to r  s tw ie rd z a , że w  w y p a d k u  tym  ch o ­
dzi o Juliusza A lpare, k tóry  zb iegł i nie 
m oże być odszukany.

W o ź n y  R e ich stag u  E nke u trzy m u je , że 
na k ilk a n a śc ie  dni p rzed  p o ża rem  w idział
w R eichstagu oskarżonego Popow a, raz

obchodzono] w p o k o ju  u prof. H alle , d ru g i raz  n a  k o ry - 
X ;> po lecen ie  p rzew o d n icząceg o  Ro­

szenia broni. O godzinie 11-ej zapanow ało 2-' now  w sta je . Ś w iadek  E n k e  o d razu  tw ierd zi, 
m inutowe milczenie. Przed grobem Nieznanego że
Żołnierza odbyła się uroczystość, w której kró­
la reprezentow ał ks. WaJji.

to  jest w łaśnie ten człon iek.
k tó re g o  w idział. P opow  p o w ta rz a  sw ojo z a ­

pew nienie .  że przed a re sz tow an iem  n ig d y  
n ie był w R e ic h s tag u .  T o rg le r  oświa b-za. 
że w edle  w sze lk iego  p raw dopodob ieńs tw a ,  
św iadek  pomylił Popow a z dz ienn ika rzem  
N ordenem . k tó rz y  są. do siebie Bardzo on- 
dobni.

Pn przerwie południow ej Torgler ośw iad­
cza: W zeznaniach sw oich minister Ger bbt-P 
ośw iadczył, żo na jio-iedzenin plenąrnem Beici s 
tngn w maju 1929 gloryfikowałem rozruchy 1- 
lrajcwe. Otóż stwierdzam , że w maju 1 ;>?>.' rsku 
wogóle nie przemawiałem w Reichstaą-i. <-o
można stwierdzić na podstaw ie sfenogtem ów .

ya«tę]inie zeznaw ali jako św iadkcońe dwój 
krym inaliści, odsiadujący kare w ięzienia, me 
jak; W ihlc i Krause. TTizymnją oni. że fn.dczay 
-pa<:cn i nn podwórzu więzienia w .Mo,d-i* spot 
kali się z D ym itrowem , ledeu z nich o-w iad- 
rzyl D ym itrow ow i, że -ridział w gazeci*- jego  
fotografię, nn co Dym itrow  zbladł i z w\-*trn- 
azoną miną miał d e  pytać, czy niem-i między 
aresztow anym i innych °sńl'. W e.iłę zczu.-ń 
la miał się Dym itrow p r .a ć  o jak iego5 o«ntini 
ka nazw i-kiom  B etschew  lub Peczeł-n wedk  
K rausego zaś o I.anera, czy też Lanera. Dvmi 
trow ośw iadcza, że rozm awiał jedynie z K rau ­
sem. jednakże stanow czo zaprzecza. rbv przv 
rozm ow ie tej 'tył rów nież Wihie. F'twi.*r.ł?a na 
dalej, że niema m ow y a'iv miał zblednąć. Ich 
zrobić w ystraszona minę, g d y ż -to  się u niegr 
nigdy* nie zdarza. P yta ł im s'ę o ew entualnych  
riałszycb acesztowar.iac]'. dhUego. p o * i: ia j ,  
chciał w iedzieć, czy* reema m iędzy nim: in cy th  
jeszcze Bułgarów . J.iko następny śwjad-o; '*>- 
je przed trybunałem  kom i-a-z r>ołi'',ii krym inal­
nej dr. Braschw itz, który zajm ował =1" tnate.-- 
rjąłem  pisemnym «kon?i*kowanvm n Dymbro- 
wa. Zeznania jego nie w niosły  n iczego  u » w v  
go do sprawy.

/k o le i  zeznaje jako św iadek asysten t po­
licji krym inalnej Steinbach. Na pytm u* a d w o ­
kata. 1’elkmnnna ś.wiaźiek stw ierdza, ż.e z zam­
kniętej teki aktów ktoś przez podnie^mre Bo­
cznej krawędzi teki wydostał kilka dokumen­
tów, a m. in. plan Berlina, rozkład ja::!1-.- i po­
cztówki. D ym itrow  • w skazuje, że p rw  ;■*? spo­
sobności musiano wsadzić do teki inne doku­
menty. W śród ogólnej konsternacji nadew kura- 
tor zapytuje św iadka, czy na m iejsce wy ciąg­
niętych dokumentów nie włożono czego inne­
go, na co św iadek daje odpow iedź ogóbrkow ą. 
P rzew odniczący przerywa rozprawę i odracza  
ja do poniedziałku.

Konferencja gosaodarcza fiP. Fnfsnty 
odroczona.

Praga. (PAT). W edług ostatnich w iadom o­
ści, konferencja gospodarcza państw M. Paten­
ty, która miała, zebrać się w Pradze w połowi? 
bm., została odłożona do -kopca listopada, wzgl. 
na pocz.ntek grudnia.

REORGANIZACJA LOTNIGT W A 
FRANCUSKIEGO.

Paryż, (PAT.) Na porządku dziennym  obrad 
Izby* w nadchodzącym  Tygodniu znajduje się 
projekt reorganizacji lotnictwa. Projekt ten z ło ­
żony przez min. Cola na poprzedniej se-ji bę­
dzie przedstaw iony przez deputow anego so c ja ­
listyczn ego  Perrin'a.

Krwawy plan rewolucji kubańskie*.
I-ondyn. ęF*AT). Agencja Routera dono*i % 

H aw any, że ofiarą buntu, który wczoraj zakoń­
czył się kapitulacją buntowników, padło zgórą 
130 zabitych i 300 rannych. Buntow nicy uwic 
zieni zostali w* fortecach i staną w krótce przed 
sądem w ojennym . Obecnie w Hawanie pannji* 
•sookói

ZWIEDZANIE KOśCfOLA Ś\V. KAZIMIE­
RZA (0 0 . Reformatów), słynnych katakum b re­
form ackich. celniej-zycli zabytków  ul. >ła« 
kowskicj oraz nastrojowych piwnic Robacki> 
go. odbędzie sio dziś w niedzielę pod kier. dr: 
J. Dobrzyokicgo. Złiiór-Ua o goilz. 2.15 pop*'- 
przed kościołem 0 0 . Reformatów*.

t
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u!. Krasińskiego 6?.

W  M A Ł  W S Z U  
ni. Króla Jana Sobieskiego 25

C e n y  n a j n i ż s z e .

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, w edług 
n a j n o w s z y c h  szablon ów 

francuskich.
Przelewa s ta re  nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już is tn ie ­
jących pod gw arancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kom ple tne  żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i w ska­

zówek.
S p ła ta  r a ta m i.

P IE Ś N I n a  c h ó r y  m ę s k i e ,  m i e s z a n e ,
z e s p o ły  s z k o l n e  i a m a t o r s k i e .

Chóry m iesza n e  k o śc ie ln e : t
Kazim ierz GarbnsinsM. — PIEŚNI. KOŚCIELNE dla użytku młodzieży, 

szkól średnich, powszechnych i chórów amatorskie]:, na chór mieszany, 
lub na  jeden i dwa glosy z Iow. organu. — Party tu ra  zł. 3.—

Zbiór ten zawiera 28 pieśni kościelnych, a mianowicie: I. Pieśni mszalne:
1) Boże lud Twój; — 2) Co nam nakazuje: — 3) Z odgłosem wdzięcznych pieni:
4) Po Ciebie odwieczny Pan ie. —• II. Pieśni przygodne: 5) Z wysokirb niebios 
Panie; — 6) Jezu duleis memnria; — 7) i 8) O salutaris: — 9) -Jezu Ty każesz; 
10) Do Ciebie Panie: — It)  Jezu ukrytego: — 12) Ojcze z niebios: —- 13) Kiedy 
ranne; — 14) O Ty Przedwieczny: — 13) Boże mocny. Boż.e cudów; — 1G) Boże 
dlatego dałeś nam życie. — III. Pieśni 'Wielkanocne: 17) Padnijmy na twarz:
1S) Pozwól mi Twe męki śpiewać: — 19) W Krzyżu cierpienie. — IV Pieśni
Adwentowe: 20) Boż.e wieczny. Boże żywy; — 21) Hejnał wszyscy zaśpiewajnly!: 
22) Grzechem Adama. — V. Pieśni do Matki Bożej: 23) Cześć Maryi: — 24) Zdrowaś 
Marjo; — 23) O której berta; — 2G) Biedny, kio Ciebie. — VI. Pieśni do Najpw. 
Serca Pana Jezusa: 27) O mile Cor Jesu; — 28) O niewysłowione szczęście 
zajaśniało. '  -

Chóry ś w ie c k ie :
Kazimierz Garbitsiński: PIEŚNI POPULARNE. OKOLICZNOŚCIOW E  

i LUDOWE, dla użytku młodzieży szkół średnich, powszechnych i chórów 
amatorskich, na  chór mieszany, ze szczegółnem uwzględnieniem skali 
głosów chłopięcych, w myśl programu Min. Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego. — P ar ty tu ra  zł. 3.— 7 Ł TV?S

Zbiór ten zawiera 29 pieśni, a mianowicie: 1) Kupiłem se pawich piór:
2) Pod Krakowem czarna rola: — 3) Marsz Księcia Józefa: -Niechaj wesoło
zabrzmi nam .echo“ ; — 4) Rozprószone po wszechświacie; — 5) Ntemasz nad ma­
zura; — 6) Mazur podolski: „Lazła niegdyś z pleców skóra"; — 7) Witaj majowa 
jutrzenko: — S) Marsz skautów-: „Wszystko, co nasze": — 9) Hej. u nas 
w drużynie; — 10) Tu u nas w drużynie; — 11) Choć burza huczr; — 12) Hej. 
koledzy po mozołach; — 13) Oj i w polu jez.ioro; — 14) Leci no błoniach rycerz . 
na koniu: — 13) Siedzi Krakus pod drzew cienieni: — 16) Kaj siedziały one 
lata; — 17) Zaśpiewajmy heiże ha! — 18) Marsyljanka: „Do broni bej! Ojczyzny 
dzieci"; — 19) Z lukiem strzała w dłoni; — 20) Ksiądz mi zakazowa!: — 21) Czego 
Kalino w  'dole stoisz? — 22) Tam na górze jawor stoi: — 231 O święty kraj'1 , 
nasz: — 24) Kantata: „Z pełności uczucia": — 23) Kantata: „Niech zabrzmi
dzisiaj pieśń radością"; — 20) Idzie Maciek bez wieś; — 27) Niech żyje nam!
28) Sen: „Zasnąwszy raz cicho": — 29) Straż nocna: „Pan burmistrz i ławnicy*.
Kazim ierz Garbt/sińsid. — PIEŚNI LUDOWE ZIEMI KRAKOWSKIEJ 

według zbiorów .Oskara Kolberga, na chór m ęski 3 i 4 głosowy a capolla. 
w inyśl programu Min. Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, dla 
użytki: młodzieży szkół średnich i chórów amatorskich. — Party tura zł. -3.

Zbiór ten zawiera 23 pieśni, a mianowicie: I. Wieś: 1) Nie mas ci to nie mas. 
jako parobecek: — 2) Przyszedł Mazur do Mazura; — 3) Owo ja Mazur, sumno 

» bogaty; — 4) Da. jak bedzies wyganiała: — 5) Gdzie to idzies Bartku; — 6) A pa- >. 
mietas miły Bartos: — 7) Pojechał chłop do łasa: — S) Tuzin rabinów tak 
nakazowa!. — II. Dwory i miasta: 9) On era scholarmn: „Nenio credit gnid sit 
schola": — 10) Juventus has voces audias. — JIL Świat: 11) Fallacia mundi: 
„Cur mundus militat": — 12) Tyle zdań o szczęściu w świecie: — 13) Chytrość 
świata: -Któż to zważy, kto zmiarkuje"; — 14) i 13) Miotlarz: „Co to za panicz 
tam": — 16) Tlej. ostrożnie koło ściany: — 17) Nasz śliczny Kraków: — 18) Nasz 
pan dyrektor niechaj zdrów bedzie; — 19) Już śpiewasz, skowroneczku; 
20) Jestem sobie chłopek: — 21) Paroheez.ek jestem ci ja; — 22) Miły mój stan: 

“23) Kózka: „Korydona. kózka mleczna".
W yd aw n ictw a  z zak resu  m uzyki:

Koman Ferek. —  TONACJE KOŚCIELNE. —  Podręcznik dla studiu­
jących muzykę kościelna, zawiera liczne przykłady nutowe harmonizacji 
mci ody j w trybach kościelnych, kadencje, zboczenia tonalne, modułacie 
i wiełe innych. — Objętość dziełka 96 stron druku. — Egzemplarz zł. .150.

Broszura ta ma na cein zaznajomienie wykonawców ,  muzyki kościelnej 
i organowej z, harmonizacja chorału, pieśni nabożnych i archaicznych melodyj 
kościelnych, których prawdziwe piękno uwydatnia sie wówczas, gdy towarzyszenie 
organowe odpowiada charakterowi, powadze i właściwości danej pieśni. — Nie­
umiejętna bowiem i niewłaściwa harmonizacja towarzyszenia organowego, zatraca 
wszystkie walory naszych pieśni kościelnych, kióre uświęcone trnrlyoia wieków, 
dotrwały do czasów dzisieiszych. Tych skarbów naszego pieśniarstwa kościelnego 
zatracać, nie wolno! — Podręcznik „Tonacje kościelne", przestudiowany dokładnie, 
usuwa wszelkie wątpliwości harmonizacji w trybach kościelnych, a podajac reguły, 
określenia zasad i znamion lonseyi w przykładach nutowych, przy nraktycznem 
ich zastosowaniu przyniesie naszej kulturze pieśni kościelnej prawdziwy pożytek.

W ysyłka zam iejscow a  na za m ó w ien ie  po doliczen iu  do cen  
p ow yższych  k o sz tó w  przesy łk i pocztow e?.

Księprnia krakowska, braków, ul. św. Krzyża 13.

3 w m $  s ^ f j M p i s i G u c f ®  t w m m w M
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P r z y jm u je  do przera 
biania, czyszczenia ka­

pelusze męskie, damskie 
po zuiżonveh cenach plac 
Szczepański :■} I. p. obok 

!>rohnerak

m w w m m m m m m w łB B m m t
! n \Założona w r. 1900. —  Odznaczona złotym medalem na wystawie w r, 1907

P R A C O W N I A
W YR0B0W  ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNiCZYCH

pod firmą

H E N R Y K  S Z T O R C
w  Krakowie, p n ' ul. Floriańskiej L. 38.

POLECA Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie; monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

B i r e t y  n a  s k ł a d z i e .
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również, wvżej wymienione przedmioty do repe­

racji. odnowienia, jak również, do srebrzenia i złocenia w ognin.
ŁW ykonuje p o w i e r z o n e  ziecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

M 1 0 0 !
s t r a w o m ©

P S Z C Z E L N Y
bez domieszek gwaran­
towane z w t a s n o j 
największej p a s i e k i  

w Państwie.

3 kg. 9.50 zł.
5 kg. 15 zł.
10 kg. 28 zł.

w raz  7, n a c z y n ie m  i o p ł a t ą  | 
p o c z to w ą  w y s y ła  za po-  i 

,  braniem

| E u g e n j u s z  BILIŃSKI, |
w Zbarażu.

WY5P&ZEDAZ

W s z e lk p  a r ty k u ły  w c^0ł 2̂9ce  w sfrfad handlu kolonjalno-
iu!m 11/ńiJcsl/ I rłn!!lr<lsp o ży w czeg o , w in, w ódsk i delika- 

te só w  —  oraz ow oce krajow a i za­

gran iczn e w w i e l k i m  w y b o r z e  

poleca po przystępnych cenach
W jw

K a z i m i e rz  Bartoszewski
Kraków, Florjańska 49.

Codziennie ś w i e ż e  m a s ł o  d w o r s k i e  i deserowe.

Z pow oda likwidacji oddzia­
łu w Krakowie, zniżam y 

ceny naszych  
• pierw szorzędnych pianin

5 ® o/„

» .  S Q M IM E B F E L . l t
Kraków. Rynek Gł.

Róg ul. Siennej.

MąKiegokolwiok z a j ę c i a  
poszukuje u c z c i w y  

i bardzo chętny do pracy, 
•zaskrorrmem wynagrodze­
niem. Zgłoszenia do adm. 
„G ł o * u N a r o d u "  pod 

„Uczciwy".

¥"feo aorzedaala w Myśle- 
nicach przy ul. Niepo­

dległości L. 47. Domek 
d r e w n i a n y  parterowy 
z ogródkiem 32 metry 
d ł u g o ś c i  10 metrów 
i 50 cent. szerokości ubi- 
kacy i 3 i 1 komórka. — 
Wiadomość u Wójlowicza 
Klaszlor O. O. Bernardy­

nów w Krakowie.

Fali. mPi l i !  M m i i Towarów l i i a j i i i
R .  K O W A L S K I

K ra k ó w , w8. W sślaa  L. $ .
p o l e c *  z n a n a  z t r w a ło ś c i

Płótna lniane i bawełniane cfcrujy ręczniki, chusteczki, ścin k i, sienniki, 
nerkale. i zefiry. Kilce, kołdry, kapy, fartuszki i czenki. ncńczochy, 
skarpety, krawaty, kołnierze. Bielizna męska t liamiks tryk Iowa i weł­
niana. Barchany, Rancie hajc. Klasztorne chustfci wełniane, kaszmirowe, 

"■ włóczkowe, pledy. - -  r-n
Y

Bogaty wybór I Cany wyjątkowa n s ń o i
Kosziil9 msskie według miary. Wykwintny krój i wykananie

r A K T U A L N E

Inteligentna
panna lat 20 rzym-kat. 
z ukończoną maturą po­
szukuje posady biurowej 
lub w sklepie, skromne 
wymagania. Łask. Zgłosz. 
do Administracji „Głosu 
Narodu" pod „Sumienna"

Ł A K O M Y  Ł .  D r . ,  P r a w d a  o  , M i t ł e r / . e  i  o  ż y d a c h
- cena z ł. 3 .—, 7. przesyłką zł. 3.30.

S O P I C K I  „ S T . ,  P o l s k a  a  N i e m c y  u na z ł.  l . ~ ,  
P przesyłką zł. 1.15.

poleca:

Ksi«s «  ^ la  KrakewsSs©
K ra k ó w , u8. św . iC rs^ta W.

Wysyłki odwrotna p« otrzymaniu należytości zgóry czekiem P.K.O. 4C4 620
f.

damskie i męskie
w y k o n u je  najsolidniej 

Zakład Kuśnierski-

K. SULIKOWSKIESG
Kraków, Plac Szczepański 2.

Przyjmuje futra do przechowania przozjato.

F
ZAKŁAD WITRAZO WO - SZKLARSKI
F-« T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 ni 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie. ■<

Zmiana lokalu.
Zakład in troligatorski

Aleksandra Wnękowskiego
z o s t a ł  p r z e n ie s io n y  1

z ul. św. Sebastiana na ui. Kopernika L. 8 I. p.
Pr7vjmuje wszelkie książki do oprawi po wnacii konkurencyjnych.--

OKAZJA DLA PADÓW.
_ Z powodu spadku cen wełny iia tynltn krajowym, 

firma A. Nechamkis w Łodzi obniżyła odpowiednio 
ceny swoich znanych w Polsce z dobroci wyrobów  
i wysyła po cenach dotąd niebyw ałych:

Tylko za zf. 9.80
3 mtr. materjału wełnianego „Rekord" na 
eleganckie m ę s k i e  ubranie zim owe, lub 
jesienne, pełnej podwójnej szer. (140 cm.) 
wraz z eleganckim, czysto jedwabnym (wło­
skim) krawatem dobranym do koloru ubrania.

U w a g a .
Do kompletu powyższego dodajemy zupełnie bez­

płatnie dla celów reklamy maszynkę do golenia 
wraz % n o ż y k a m i ,  pierwszej stalowej fabryki 
w Polsce (gwarancja 5-cio letnia). Towar wysyłamy 
za zaliczeniem poczto w em po otrzymaniu listownego 
zamówienia. Płaci się przy odbiorze towaru na poczt.

Bez ładnego ryzyka.
W razie gdvby się towar nie podobał, przyjmu­

jemy takowy z  powrotem, a pieniądze natych­
miast zwracamy.

Zamówienie prosimy adresować: »

Firma „ a . Nechamkis" Łó d i
zkrzynka pocztowa 178.

O

Wydawc* u  „Glo* Narodu" .fkę z i/jr. odpow. K. Uoli-ksa. Redaktor odpowiea*. D* Józef Warclutowsk.1. D m k usift „(łłosu Narodu*' pod zarz, R, Tęriu,


